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GAZETA GMINNA
W tym roku Ochotnicza Straż 
Pożarna w Buczkowicach 
uroczyście świętuje 130. 
rocznicę powstania, a Koło 
PZW „Żylica” z dumą 
obchodzi swoje 40-lecie. 
Obie organizacje, z zapałem 
pracujące na rzecz 
mieszkańców, otrzymały wiele 
życzeń i gratulacji. O historii, 
codziennej pracy i planach na 
przyszłość opowiedzieli nam 
prezes buczkowickiej OSP

Na zdjęciach 130-lecie OSP: 
1. Zaproszone poczty sztan­
darowe. 2. Msza polowa.
3. Defilada. 4. Część oficjalna.

Łukasz Saferna i prezes koła 
„Żylica” Zygmunt Gluza. Obie 
rozmowy wewnątrz numeru.

Huczne jubileusze
3.
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Chcesz palić drewnem, 
ale cenisz wygodę pelletu? 

Nie musisz wybierać.

TEKLA EKOTEK DUO
Drewno + pellet.

Dwa rozwiązania, jeden kocioł.

TEKLA EKOTEK DUO łączy możliwość 
spalania drewna oraz automatycznej 
pracy na pellecie. To elastyczne 
rozwiązanie, które pozwala dopasować 
sposób ogrzewania do własnych potrzeb.

SIB Solutions zapewnia 
kompleksową obsługę - od doboru kotła, 
przez profesjonalny montaż, aź po serwis.

TEKLA EKOTEK DUO 
Ty wybierasz paliwo. 
My zadbamy o instalację.

501 184 928
www.ogrzewaniesib.pl

ZSIB
CENTRUM INSTALACJI 
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WYWIAD

130 lat służby, poświęcenia 
i pracy na rzecz lokalnej 
społeczności
O historii, teraźniejszości i planach na przyszłość Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Buczkowicach, która zainaugurowała w tym roku swój piękny jubileusz, rozmawiam 
z jej prezesem Łukaszem Saferną.

W tym roku Państwa jednostka rozpoczęła 
z przytupem obchody pięknego jubileuszu 
130-lecia działalności. Które momenty ob­
chodów jubileuszowych OSP zapadły Panu 
najbardziej w pamięci i dlaczego?

Każde wydarzenie miało dla mnie znacze­
nie, jednak najbardziej zapamiętam inaugura­
cję. Był to moment, w którym mogliśmy wspól­
nie spojrzeć na bogatą historię naszej OSP 
i uświadomić sobie, jak wiele pokoleń druhów 
przez 130 lat budowało jej dorobek.

Ogromne wrażenie zrobiła na mnie obec­
ność naszych seniorów - osób, które przez 
wiele lat służyły w jednostce i współtworzyły jej 
historię. Ich wspomnienia i opowieści przypo­
mniały, że straż pożarna to nie tylko wyjazdy 
do akcji, ale przede wszystkim ludzie, ich po­
święcenie i bezinteresowna służba drugiemu 
człowiekowi. Nie mniej ważne było dla mnie 
zaangażowanie mieszkańców oraz młodego 
pokolenia strażaków. To pokazuje, że wartości, 
na których od 130 lat opiera się nasza jednost­
ka, są nadal żywe i będą przekazywane kolej­
nym pokoleniom.
Organizacja jubileuszu wymagała zapew­
ne wielu miesięcy przygotowań. Jakie by­
ły największe wyzwania? Co dało Państwu 
największą satysfakcję?

Tak, to było duże wyzwanie organizacyjne. 
Największą trudność stanowiło skoordynowa­
nie wielu elementów programu i dopracowanie 
szczegółów logistycznych.

Największą satysfakcję przyniosła nam fre­
kwencja oraz pozytywny odbiór wydarzenia 
przez mieszkańców, zaproszonych gości i dru­
hów. Widok osób, które z dumą uczestniczy­
ły w uroczystościach i doceniły wysiłek włożo­
ny w ich przygotowanie, był dla nas najlepszą 
nagrodą i motywacją do dalszej działalności na 
rzecz naszej społeczności.
Jakie znaczenie miało zaangażowanie dru­
hów i mieszkańców w przygotowanie jubi­
leuszu OSP?

Ogromne! Bez ich wsparcia organizacja ju­
bileuszu nie byłaby możliwa. Druhowie wyka­
zali się ogromnym zaangażowaniem na każ­
dym etapie przygotowań - od prac organiza­
cyjnych i logistycznych, przez przygotowanie 
terenu i oprawy uroczystości, aż po zabezpie­
czenie całego wydarzenia. Mieszkańcy po raz 
kolejny pokazali, że nasza jednostka jest waż­
ną częścią lokalnej społeczności i że zawsze 
możemy liczyć na ich życzliwość i wsparcie.

Chciałbym podziękować naszym rodzinom. 
Służba w Ochotniczej Straży Pożarnej to nie 
tylko zaangażowanie samych strażaków, ale 
również wsparcie ich najbliższych, którzy ze 
zrozumieniem przyjmują nasze częste wyjaz­
dy, szkolenia, ćwiczenia i poświęcenie dla in­
nych. To dzięki ich cierpliwości i wyrozumiało­
ści możemy pełnić tę wyjątkową służbę. 
Co oznacza ta rocznica dla strażaków 
i mieszkańców?

130-lecie to dla nas przede wszystkim po­
wód do dumy i okazja do refleksji nad histo­
rią naszej jednostki. To 130 lat nieprzerwanej 
służby, poświęcenia i pracy na rzecz bezpie­
czeństwa mieszkańców. To także wyraz sza­
cunku dla wszystkich druhów, którzy przez po­
kolenia tworzyli OSP, często bezinteresownie 
poświęcając swój czas i siły dla dobra innych.

Dla strażaków to moment, w którym mo­
żemy podziękować naszym poprzednikom za 
pozostawione dziedzictwo oraz uświadomić 
sobie własną odpowiedzialność za jego dalsze 
pielęgnowanie i rozwijanie.

Dla mieszkańców jubileusz jest z kolei 
przypomnieniem, że Ochotnicza Straż Pożar­
na to ważny element życia lokalnej społeczno­
ści. Od 130 lat jesteśmy obecni nie tylko pod­
czas działań ratowniczych, ale również przy 
wielu wydarzeniach społecznych, patriotycz­
nych i kulturalnych. To właśnie ta więź między 
strażakami, a mieszkańcami jest największą 
wartością i najlepszym fundamentem na kolej­
ne lata działalności naszej jednostki. 
Jak wyglądały początki jednostki?

Sięgają one roku 1897, kiedy w Buczkowi­
cach, z uwagi na częste zagrożenia pożarowe, 
podjęto decyzję o powołaniu Ochotniczej Stra­
ży Ogniowej. Inicjatorami tego przedsięwzięcia 
byli kierownik szkoły Gustaw Herrglotz, lekarz 
Franciszek Miodoński, wójt Józef Gluza i wła­
ściciel restauracji „Na Kolanie” Wojciech Kubi­
ca. Pierwsze lata nie były łatwe. Druhowie dys­
ponowali skromnym wyposażeniem - ręczną 
sikawką i podstawowym sprzętem gaśniczym. 
Brakowało odpowiedniego zaplecza, ale nie 
brakowało najważniejszego - zaangażowa­
nia, odwagi i gotowości do niesienia pomocy. 
Jednak od samego początku OSP Buczkowice 
była nie tylko formacją ratowniczą, ale również 
miejscem budowania więzi i wspólnoty.
Jak zmieniała się OSP na przestrzeni lat? 
Jakie wydarzenia szczególnie zapisały się 
w jej historii?

Historia naszej jednostki to historia nie­
ustannego rozwoju. Od momentu powstania 
druhowie konsekwentnie dbali o to, aby OSP 
mogła jak najlepiej służyć mieszkańcom. Już 
rok po założeniu powstała pierwsza drewnia­
na remiza, a w roku 1923 rozpoczęto budowę 
murowanej, którą zakończono w 1936 r. Dzięki 
temu strażacy zyskali odpowiednie warunki do 
prowadzenia działalności.

Trudnym, ale ważnym rozdziałem był okres 
II wojny światowej oraz powrót do działalności 
w 1945 roku. Druhowie, mimo wielu przeciw­
ności, odbudowali jednostkę i ponownie zaan­
gażowali się w służbę na rzecz lokalnej spo­
łeczności. W historii zapisał się również pożar 
remizy w 1964 r., który jednak nie zahamował 
rozwoju OSP. Dwa lata później OSP otrzymała 
nowy sztandar, który stał się symbolem jedno­
ści i kontynuacji tradycji.

Kilkadziesiąt następnych lat przyniosło dy­
namiczną modernizację. W 2000 r. jednost­
ka wzbogaciła się o samochód Star 266 i no­
wy sztandar, w 2012 r. do naszej remizy tra­
fił średni samochód ratowniczo-gaśniczy Mer­
cedes Atego, a rok później zostaliśmy włącze­
ni do Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśni­
czego. Był to ważny krok, potwierdzający na­
sze przygotowanie do coraz bardziej wymaga­
jących działań ratowniczych.

Ostatnie lata również były czasem inten­
sywnego rozwoju. W 2024 r. oddaliśmy do 
użytku nowy garaż, w 2025 wzbogaciliśmy się 
o ciężki samochód ratowniczo-gaśniczy GCBA 
Scania P370XT. To kamienie milowe, które 
znacząco zwiększyły nasze możliwości opera­
cyjne. Rok 2026 - z obchodami 130-lecia dzia­
łalności oraz nadaniem nowego sztandaru - 
również zapisze się w historii jednostki.

Każde z tych wydarzeń pokazuje, że nasza 
OSP nieustannie się rozwija, pozostając wier­
na wartościom, które przyświecały jej założy­
cielom ponad 130 lat temu.

Dziś jesteśmy nowoczesną, dobrze wypo­
sażoną jednostką, która z dumą kontynuuje 
tradycje swoich założycieli.
Ilu druhów liczy obecnie jednostka?

Mamy 70 członków, z czego 41 druhów 
należy do Jednostki Operacyjno-Technicznej 
i bierze czynny udział w działaniach ratowni­
czo-gaśniczych. To strażacy posiadający od­
powiednie przeszkolenie i kwalifikacje, gotowi 
do wyjazdu o każdej porze dnia i nocy.

cd. na str. 8
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WÓJT GMINY INFORMUJE

PLAN OGÓLNY GMINY 
BUCZKOWICE

Wójt gminy Buczkowice informuje, że Wo­
jewoda Śląski nie wniósł żadnych uwag do 
uchwały nr XXIV/146/26 Rady Gminy Bucz­
kowice z 27 maja 2026 r. w sprawie planu 
ogólnego gminy Buczkowice, wobec czego 
uchwała weszła w życie z dniem 6 lipca 2026 
roku.

Aplikacja mObywatel
W związku z nasilającymi się atakami ha- 

kerskimi i kradzieżą danych osobowych, za­
chęcamy mieszkańców do korzystania z apli­
kacji mobilnej mObywatel, w której można bły­
skawicznie zastrzec swój PESEL (a w razie 
potrzeby cofnąć zastrzeżenie) oraz utracone 
dokumenty - dowód osobisty, paszport, pra­
wo jazdy. Aplikacja posiada też wiele innych 
przydatnych funkcji, np. umożliwia zapłacenie 
podatków czy załatwienie spraw urzędowych 
bez wychodzenia z domu. Pozwala umówić 
e-wizytę w ZUS-ie i sprawdzić swoje recepty. 
Kierowca sprawdzi w niej punkty karne, OC, 
informacje o pojeździe; osoba zainteresowa­
na stanem środowiska - jakość powietrza.

W tym numerze wójt gminy Buczkowice infor­
muje m.in. o:

• bieżących inwestycjach w gminie;

Bieżące inwestycje w gminie
23 października 2026 r. zakończy się in­

westycja pn. „Zagospodarowanie terenu przy 
ul. Lipowskiej w Godziszce - etap I” finanso­
wana z Europejskiego Funduszu Rolnego na 
rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich o wartości 
498 806,38 zł. Zamówienie obejmuje budowę 
podestów plenerowych z siedziskami, siłowni 
zewnętrznej z urządzeniami do kalisteniki oraz 
pergoli, wykonanie ścieżki o nawierzchni wo- 
doprzepuszczalnej oraz urządzenie terenów 
zielonych z nowymi nasadzeniami.

Po kilkukrotnym nieprzystąpieniu do podpi­
sania umów przez oferentów, w końcu zawarto 
umowę na „Budowę placu zabaw dla sołectwa 
Kalna” współfinansowanego ze środków Wo­
jewództwa Śląskiego w ramach Marszałkow­
skiego Konkursu „Inicjatywa Sołecka” w 2026 
r. Koszt inwestycji to 271 918,56 zł, w tym dofi­
nansowanie 100 000 zł. Termin realizacji umo­
wy: dwa miesiące.

Zlecono również wykonanie nagłośnienia 
oraz instalacji do monitoringu na cmentarzu 
komunalnym w Godziszce za 58 548 zł z ter­
minem realizacji do 30 września. W tym sa­
mym czasie będzie modernizowane oświetle­
nie oraz system nagłośnienia na cmentarzu 
w Buczkowicach za kwotę 24 354 zł.

Trwa modernizacja oświetlenia na boisku 
sportowym przy ul. Wyzwolenia w Buczkowi­
cach, termin zakończenia prac to 28 września, 
koszt to 147 969 zł.

Zlecono budowę oświetlenia kortu teniso­
wego na kompleksie sportowym „przy Brzóz­
kach” za 35 670 zł, termin wykonania do 28 

dewastowaniu mienia publicznego; 
sprawach bieżących.

października 2026 r.
Zakończono modernizację ogrodzenia na 

Cmentarzu Komunalnym w Rybarzowicach od 
strony ul. Bielskiej za 30 135 zł.

Zlecono także opracowanie dokumentacji 
projektowych dla inwestycji:

• „Wyznaczenie przejścia dla pieszych wraz 
z budową chodnika oraz oświetleniem dedy­
kowanym w ciągu drogi powiatowej nr 1401S 
ul. Wyzwolenia w Buczkowicach w rejo­
nie skrzyżowania z ul. Fabryczną” za kwotę 
36 900 zł, z terminem realizacji do 31 stycz­
nia 2027 r.,

• „Przebudowa drogi powiatowej nr 1401S 
ul. Beskidzkiej w Rybarzowicach na odcin­
ku od ul. Wodnej do granicy powiatu bielskie­
go z powiatem żywieckim”, za kwotę 86 100 
zł, z terminem realizacji do 8 czerwca 2027 r.,

• Budowa doświetlenia przejść dla pieszych: 
w Buczkowicach przy ul. Wyzwolenia (obok bu­
dynku 554) oraz w Kalnej przy ul. Widokowej 
(okolica budynku 219), za kwotę 14 760 zł, z ter­
minem wykonania do 9 listopada 2026 r.

Złożony do WFOŚiGW w Katowicach wnio­
sek na budowę sieci wodociągowej w rejonie 
ul. Jasnej w Buczkowicach oraz ul. Kowalskiej 
w Rybarzowicach i w Buczkowicach uzyskał 
następujące dofinasowanie: dotacja - 500 000 
zł, kwota umorzenia - 79 200 zł, nisko opro­
centowana pożyczka - 1 000 000 zł. Jesteśmy 
w trakcie przygotowywania dokumentacji prze­
targowej, termin zakończenia realizacji inwe­
stycji to 30 września 2027 r., a całkowita war­
tość zadania to 2 400 000 zł.

Dość dewastacji
Mimo częstych apeli ze stro­

ny Urzędu Gminy Buczkowice, 
w ostatnim czasie znowu dochodzi 
do niszczenia mienia oraz dewasta­
cji obiektów użyteczności publicznej 
na terenie gminy Buczkowice. Ob­
serwujemy rosnącą liczbę uszko­
dzeń elementów małej architektu­
ry (placów zabaw i ich ogrodzeń), 
przenośne toalety są przewraca­
ne, ktoś wyrywa deski z ławek i ko­
sze na śmieci z podstawy betono­
wej, niszczy znaki drogowe - ponad 
20 znaków zostało przewróconych, 
oblepionych naklejkami, pomalowa­
nych sprayem. Uszkodzenia na bie­
żąco są zgłaszane na policję.

Takie zachowania wpływają bar­
dzo negatywnie na poczucie bez­
pieczeństwa mieszkańców i tury­
stów oraz estetykę otoczenia. Skut­
kują też koniecznością wydatkowa­
nia środków publicznych na usunię­

cie tych szkód oraz angażowaniem 
pracowników, którzy zamiast wyko­
nywać bieżące prace, muszą sku­
piać się na czyszczeniu i naprawach 
uszkodzonego mienia.

Koszt tych napraw jest wysoki. 
Przykładowo naprawa uszkodzone­
go ogrodzenia placu zabaw przy ul. 
Nadbrzeżnej w Buczkowicach kosz­
towała 4 070 zł; uszkodzenie umoc­
nienia przyczółków mostu (gabio- 
nów) w ciągu ul. Topolowej w Ry- 
barzowicach wyceniono na 984 zł, 
a za wymianę trzech zamalowanych 
znaków drogowych w Rybarzowi- 
cach na nowe trzeba było zapłacić 
553 zł.

W związku z powyższym ponow­
nie zwracam się do mieszkańców 
gminy o zwracanie uwagi na niewła­
ściwe zachowania i reagowanie na 
chuligańskie wybryki. Dbajmy o na­
sze mienie gminne, bo wszyscy ma­
my wpływ na to, jak długo będziemy 
mogli z niego korzystać.

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod­
nej w Katowicach przyznał Szkole Podstawowej im. M. Koperni­
ka w Buczkowicach dotację w wysokości 70 000 zł na dofinan­
sowanie zadania pn. „Ekopracownia pod chmurką w Szkole Pod­
stawowej im. M. Kopernika w Buczkowicach - Beskidzki zakątek 
pod chmurką”. Dzięki dofinansowaniu powstanie pracownia umoż­
liwiająca prowadzenie zajęć dydaktycznych na świeżym powietrzu 
z zakresu przyrody, biologii, geografii i ekologii. Pozyskane środki 
zostaną przeznaczone na zakup ławek, miniszklarni, ławostołów, 
ula, hotelu dla owadów, tablic edukacyjnych, stacji meteo, różnych 
gatunków krzewów i roślin oraz drobnego sprzętu ogrodniczego. 
Zadanie będzie realizowane do 30 listopada 2026 r., a jego koszt 
całkowity to 87 500 zł.
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URZĄD GMINY INFORMUJE

SPRAWOZDANIE Z PRAC RADY GMINY BUCZKOWICE 
W II KWARTALE 2026 ROKU

W II kwartale br. odbyły się trzy sesje Rady 
Gminy oraz sześć posiedzeń jej komisji. Pod­
czas sesji radni podjęli 21 uchwał. Na każdej 
sesji zmieniali wieloletnią prognozę finansową 
i tegoroczny budżet gminy, na sesji kwietnio­
wej dodatkowo zmianie uległ plan finansowy 
Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązy­
wania Problemów Alkoholowych oraz Przeciw­
działania Narkomanii na lata 2023-2026.

Duża część uchwał z II kwartału dotyczy­
ła spraw społecznych i oświatowych. W kwiet­
niu przyjęto dwie uchwały dotyczące wspie­
rania osób mających problemy z samodziel­
nym funkcjonowaniem. Regulacje w tym za­
kresie wprowadził program osłonowy pn. „Kor­
pus Wsparcia Seniorów” na 2026 rok, dzię­
ki któremu gmina mogła wyposażyć potrzebu­
jące osoby w „opaski bezpieczeństwa”, oraz 
program dotyczący usług sąsiedzkich, pole­
gających na wspieraniu osób starszych i sa­
motnych, potrzebujących pomocy w codzien­
nym życiu.

Na tej samej sesji Rada Gminy podjęła 
uchwałę w sprawie regulaminu przyznawa­
nia uczniom uzdolnionym stypendiów w gmi­
nie Buczkowice. Pierwsze decyzje wójta gmi­
ny na podstawie tej uchwały dotyczyć będą 
osiągnięć uczniów naszych szkół za rok szkol­
ny 2025/2026.

W maju uchwalono Strategię Rozwiązywa­
nia Problemów Społecznych Gminy Buczko­
wice na lata 2026-2031, a w czerwcu ustalo­
no wysokość opłaty za wpis do rejestru żłob­
ków i klubów dziecięcych, a także dookreślo- 
no obowiązkowy wymiar godzin pracy niektó­
rych nauczycieli.

Bardzo ważnym dokumentem przyjętym na 
majowej sesji, po trwających dwa lata przygo­
towaniach, był plan ogólny gminy Buczkowice. 
Dokument ten, po przejściu procedury nadzor­
czej, wszedł w życie 6 lipca br. Jest on dostęp­
ny w BIP na stronie internetowej gminy w za­
kładce Co robimy - Zagospodarowanie prze­
strzenne.

Sesja czerwcowa to przede wszystkim za­
mknięcie roku 2025. Rada Gminy rozpatrzyła 

raport o stanie gminy oraz sprawozdania wój­
ta gminy dotyczące wykonania budżetu w roku 
2025. Po przeprowadzeniu debaty radni udzie­
lili wójtowi wotum zaufania oraz absolutorium.

Na tej samej sesji Rada Gminy wyraziła 
zgodę na utworzenie i przystąpienie do spół­
dzielni energetycznej o nazwie „Spółdziel­
nia Energetyczna Buczkowice”. Realizacja tej 
uchwały spowoduje znaczne obniżenie kosz­
tu zakupu energii dla naszych budynków uży­
teczności publicznej oraz lepsze wykorzysta­
nie energii wyprodukowanej na gminnej farmie 
fotowoltaicznej, która ma powstać w okolicach 
PSZOK w Rybarzowicach.

W trakcie posiedzeń komisji radni opinio­
wali projekty uchwał przygotowane przez wójta 
na sesje oraz zajmowali się bieżącymi sprawa­
mi gminy i zagadnieniami wynikającymi z pla­
nów pracy.

Komisja Rewizyjna obradowała w okresie 
sprawozdawczym na trzech posiedzeniach. 
W kwietniu jej członkowie skontrolowali wyko­
nanie budżetu gminy w IV kwartale 2025 roku. 
W maju przeanalizowali sprawozdania wójta 
gminy z wykonania budżetu za rok 2025 i infor­
mację o stanie mienia komunalnego oraz za- 
wnioskowali do Rady Gminy o udzielenie wój­
towi gminy absolutorium. W czerwcu zajęli się 
zeszłorocznymi działaniami gminy Buczkowice 
w zakresie kultury fizycznej i sportu, zarówno 
w odniesieniu do naszych kompleksów spor­
towych, jak i dotacji udzielanych organizacjom 
pozarządowym.

Komisja Oświaty, Zdrowia, Kultury oraz 
Sportu i Spraw Społecznych oraz Komisja Bu­
dżetu i Spraw Komunalnych odbyły w II kwar­
tale trzy wspólne posiedzenia. Kwietniowe od­
było się w remizie Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Rybarzowicach. Wziął w nim udział prezes 
OSP Stanisław Górny. Podczas posiedzenia 
omówiono stan gotowości bojowej OSP Ryba- 
rzowice, a kierownik Gminnego Ośrodka Po­
mocy Społecznej Katarzyna Konior, przedsta­
wiła ocenę zasobów pomocy społecznej w na­
szej gminie. Podsumowano również kwestię 
utrzymania dróg w okresie zimowym i przed­

stawiono plany związane z remontami pozimo­
wymi.

W maju radni spotkali się z urbanistą Marci­
nem Ulewiczem, autorem planu ogólnego gmi­
ny Buczkowice, który omówił projekt uchwały 
w sprawie planu oraz wyjaśnił wszystkie poja­
wiające się wątpliwości. Na tym samym posie­
dzeniu przedstawiono również zadania inwe­
stycyjne, które są obecnie realizowane w gmi­
nie Buczkowice, a także te, które zostały za­
planowane do realizacji na obecny rok. Człon­
kowie komisji pozytywnie zaopiniowali dzierża­
wę terenu na prowadzenie PSZOK do końca 
przyszłego roku oraz wyrazili pozytywną opi­
nię w kwestii wydzierżawienia części dział­
ki w Buczkowicach przy ul. Miodońskiego na 
potrzeby działalności handlowej i najmu loka­
lu w budynku Domu Ludowego w Rybarzowi- 
cach na prowadzenie gabinetu stomatologicz­
nego. Na koniec majowego posiedzenia radni 
udali się do Gminnej Biblioteki Publicznej im. 
Stanisława Staszica w Buczkowicach, gdzie 
jej dyrektor Bożena Jakubiec omówiła bieżącą 
działalność instytucji, realizowane w niej pro­
jekty i plany na najbliższe miesiące.

Na ostatnim posiedzeniu przed przerwą 
wakacyjną omówiono realizację Gminnego 
Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych oraz Przeciwdziałania 
Narkomanii w roku 2025, raport o stanie gminy 
Buczkowice za rok 2025, sprawozdania z wy­
konania budżetu gminy za 2025 rok i sprawoz­
dania z wykonania planów finansowych za rok 
2025 Gminnego Ośrodka Zdrowia w Buczko­
wicach, Gminnego Ośrodka Kultury w Buczko­
wicach oraz Gminnej Biblioteki Publicznej im. 
Stanisława Staszica w Buczkowicach.

Szczegółowe informacje dotyczące prac 
Rady Gminy, w tym zawiadomienia o posie­
dzeniach i ich protokoły, retransmisje sesji, wy­
niki głosowań radnych, a także podjęte uchwa­
ły i ich projekty udostępniane są w BIP na stro­
nie internetowej gminy (buczkowice.pl).

Natalia Górna-Gawron 
Ewa Matera

Interpelacje radnych
Rady Gminy Buczkowice

W okresie od 11 czerwca do 
19 sierpnia br. do wójta gminy 
wpłynęło piętnaście interpelacji, 
złożonych przez radnych:

• Monikę Knapek-Skrok - 
w sprawie podjęcia działań 
w związku ze stwarzającym za­
grożenie drzewem przy ul. Legio­
nów w Buczkowicach;

• Kamila Lorka - w sprawach: 
przesunięcia czasu włączania 
oświetlenia wzdłuż ścieżki rowe­
rowej w Rybarzowicach; wysta-

jących studni kablowych na wy­
sokości szkoły w Rybarzowicach; 
zaopatrzenia mieszkańców gmi­
ny w wodę w sytuacji jej złej ja­
kości lub braku w studni; „zielo­
nych” wiat przystankowych; przy­
wrócenia kursu autobusu na od­
cinku Rybarzowice-Buczkowi- 
ce po godz. 9.00 w okresie wa­
kacyjnym; gromadzenia się wody 
opadowej na ul. Brzoskwiniowej 
w Rybarzowicach; odbierania od­
padów ogrodowych z terenu nie-

ruchomości; poprawy widoczno­
ści znaku B-43 „strefa ograniczo­
nej prędkości” na drodze powiato­
wej nr 1401S Buczkowice-Ryba- 
rzowice oraz poprawy widoczno­
ści oznakowania zakazu zatrzy­
mywania się na ul. Szkolnej w Ry- 
barzowicach;

• Barbarę Magierę-Sadlik - 
w sprawach: podjęcia działań zwią­
zanych z częstym poruszaniem się 
quadów drogą serwisową w rejonie 
estakady w Rybarzowicach; upo­
rządkowania terenu i zabezpiecze­
nia stwarzającego zagrożenie bu­
dynku przy ul. Krokusów w Ryba- 
rzowicach; montażu lustra drogo-

wego na skrzyżowaniu ul. Przed­
szkolnej i ul. Beskidzkiej w Ryba- 
rzowicach oraz wykoszenia tere­
nów wzdłuż estakady w Rybarzo- 
wicach;

• Walerego Majcherczyka - 
w sprawie poprawy widoczności 
na zakręcie ul. Lipowskiej pomię­
dzy wyjazdami z ul. Widłakowej 
i ul. Ks. Romana Białka w Bucz­
kowicach.

Dokładna treść interpelacji 
oraz odpowiedzi na nie dostępne 
są w BIP na stronie internetowej 
gminy (buczkowice.pl).

Ewa Matera
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Sprawozdanie z działalności wójta gminy 
Buczkowice za II kwartał 2026 r.

Wójt gminy Buczkowice w II kwartale 2026 
roku podjął między innymi następujące działa­
nia:

1. Przygotował i przedłożył do rozpatrzenia 
22 projekty uchwał Rady Gminy Buczkowice - 
podjętych zostało 21 uchwał.

2. Wydał 33 zarządzenia, którymi m.in.:
• ogłosił wykaz nieruchomości stanowią­

cych mienie gminy przeznaczonych do oddania 
w użyczenie, dzierżawę lub najem;

• ogłosił konkurs na stanowisko dyrektora 
Publicznego Przedszkola „Bajka” z Oddziałami 
Integracyjnym w Buczkowicach i powołał komi­
sję konkursową do wyłonienia kandydata na to 
stanowisko oraz zatwierdził jego wybór;

• ustalił terminy organizacji dyżurów waka­
cyjnych dla publicznych przedszkoli i oddziałów 
przedszkolnych w szkołach podstawowych;

• dokonywał zmiany budżetu gminy Buczko­
wice na rok 2026 (8 zarządzeń);

• powołał komisje konkursowe na potrzeby 
zaopiniowania ofert złożonych w otwartych kon­
kursach na zlecenie realizacji zadań publicz­
nych gminy;

• przedłużył najem lokalu użytkowego w bu­
dynku Urzędu Gminy Buczkowice;

• użyczył Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Buczkowicach budynek przy ul. Franciszka 
Miodońskiego 2 w Buczkowicach;

• zatwierdził sprawozdania finansowe za rok 
2025 Gminnego Ośrodka Kultury w Buczkowi­
cach, Gminnej Biblioteki Publicznej im. Stanisła­
wa Staszica w Buczkowicach oraz Gminnego 
Ośrodka Zdrowia w Buczkowicach.

3. Zawarł 24 umowy z firmami, w tym:
a) 4 umowy w ramach rozstrzygnięcia postę­

powania o udzielenie zamówienia publicznego na:
• budowę farmy fotowoltaicznej,
• remont nawierzchni asfaltowych dróg na te­

renie gminy,
• wykonanie klimatyzacji w budynku Urzędu 

Gminy Buczkowice,
• przebudowę Przedszkola Publicznego „Baj­

ka” w Buczkowicach - etap I;
b) inne umowy dotyczące m.in.:
• modernizacji ogrodzenia na cmentarzu ko­

munalnym w Rybarzowicach od strony parkin­
gu,

• dostawy namiotu pneumatycznego z wypo­
sażeniem,

• usług geodezyjnych,
• wynajmu kabin toi toi,
• wykonania odwodnienia ul. Woźnej w re­

jonie skrzyżowania z ul. Radosną w Buczkowi­
cach,

• odbioru azbestu,
• organizacji półkolonii,
• odbioru, transportu, magazynowania i prze­

kazania do utylizacji padłych zwierząt,
• najmu słupów oświetleniowych,
• eksploatacji oświetlenia ulicznego.
4. Zawarł 5 umów z osobami fizycznymi, zle­

cając m.in. wykonanie prac porządkowych i re­
montowych na terenie gminy.

5. Rozstrzygnął dwa konkursy na zlecenie 
realizacji zadań publicznych gminy Buczkowice 
podmiotom prowadzącym działalność pożytku 
publicznego z zakresu przeciwdziałania uzależ­
nieniom i patologiom społecznym - przyznając 
16 dotacji na łączną kwotę 98 490,00 zł (wpłynę­
ło 16 ofert) oraz podpisał dwie umowy na kwo­
tę 5 500,00 zł w ramach tzw. „małego grantu”.

6. Zlecił opracowanie dokumentacji projekto­
wych dla zadań:

• „Wyznaczenie przejścia dla pieszych wraz 
z budową chodnika oraz oświetleniem dedy­
kowanym w ciągu drogi powiatowej nr 1401S 
ul. Wyzwolenia w Buczkowicach w rejonie skrzy­
żowania z ul. Fabryczną”,

• „Przebudowa drogi powiatowej nr 1401S 
ul. Beskidzkiej w Rybarzowicach na odcinku od 
ul. Wodnej do granicy powiatu bielskiego z po­
wiatem żywieckim”,

• „Zagospodarowanie terenu przy ul. Lipow­
skiej w Godziszce - etap I”.

Szczegółowe informacje dotyczące pracy 
wójta, w tym projekty uchwał z uzasadnieniami, 
zarządzenia, ogłoszenia o konkursach i ich wy­
niki, a także informacje o ogłaszanych przetar­
gach udostępniane są w BIP na stronie interne­
towej gminy (buczkowice.pl).

Natalia Górna-Gawron

Wakacje 
z profilaktyką 
w gminie 
Buczkowice

Gmina Buczkowice podejmuje inten­
sywne działania profilaktyczne przez cały 
rok, także w okresie wakacyjnym. Jest to 
czas, w którym bezpieczne i konstruktyw­
ne spędzanie czasu wolnego jest szcze­
gólnie ważne. W 2026 r. tradycyjnie dofi­
nansowano organizację półkolonii i dzia­
łania prowadzone przez organizacje po­
zarządowe.

Realizacją półkolonii zajął się - jak za­
wsze - Gminny Ośrodek Kultury w Bucz­
kowicach. Nabór dzieci został przeprowa­
dzony we współpracy ze szkołami. Zajęcia 
odbywały się w każdej miejscowości gmi­
ny - w Buczkowicach w Sokolni, a w po­
zostałych miejscowościach w budynkach 
szkół. Przez dwa tygodnie, od godz. 9:00 
do 15:00, dzieci brały udział w grach i za­
bawach, zajęciach warsztatowych, wyciecz­
kach. Zorganizowano dwa turnusy, wzię­
ło w nich udział łącznie 239 dzieci. Dofinan­
sowanie z Gminnego Programu Profilaktyki 
wyniosło prawie 60 tys. zł.

Organizacje pozarządowe działają­
ce na rzecz naszych mieszkańców, w od­
powiedzi na ogłoszony przez wójta gminy 
Buczkowice konkurs z zakresu przeciw­
działania uzależnieniom, złożyły 11 ofert 
z opisem propozycji zorganizowania zajęć 
wakacyjnych dla dzieci i młodzieży. Wójt 
gminy przychylił się do wszystkich inicja­
tyw i udzielił dotacji na te cele na łączną 
kwotę 64,5 tys. zł. Dofinansowano w ten 
sposób: obóz sportowo szkoleniowy UKS 
COS „Olimp” Szczyrk (7 tys. zł), obozy pił­
karski i pływacki Klubu Sportowego „Hal­
ny” w Kalnej (dwa razy po 5 tys. zł), wyjaz­
dy dzieci i młodzieży organizowane przez 
parafie z Godziszki, Buczkowic i Rybarzo- 
wic (trzy razy po 6 tys. zł) oraz obóz stra­
żacki OSP Buczkowice (5,5 tys. zł).

cd. na str. 7

ODPADY ZIELONE - PRZYPOMINAMY, JAK POSTĘPOWAĆ ZGODNIE Z PRZEPISAMI
Na wniosek Komisji Rewizyjnej Urząd 

Gminy Buczkowice ponownie przypomina 
mieszkańcom zasady prawidłowego postę­
powania z odpadami zielonymi.

Resztki ogrodowe, takie jak skoszona tra­
wa, liście, gałęzie czy zwiędłe kwiaty, można 
zagospodarować na dwa sposoby:

Pierwszy to kompostowanie - najlepsza 
metoda na ich zagospodarowanie. Dzięki 
przydomowemu kompostownikowi odpady ro­
ślinne zamieniają się w naturalny nawóz, który 
można później wykorzystać w ogrodzie.

Drugim sposobem jest oddanie do Punk­
tu Selektywnego Zbierania Odpadów Komu­

nalnych (PSZOK). Gdy nie ma możliwości 
kompostowania odpadów zielonych w ogro­
dzie, dostarczyć je można do PSZOK przy 
ul. Ceglanej 10 w Rybarzowicach, gdzie są 
przyjmowane bez limitu ilościowego.

Warto pamiętać czego z bioodpadami 
ogrodowymi robić NIE WOLNO:

Nie wolno ich spalać - prawo bezwzględ­
nie zakazuje spalania odpadów zielonych na 
terenie nieruchomości. Palenie trawy i liści ge­
neruje uciążliwy dym, zanieczyszcza powie­
trze oraz stwarza ryzyko pożaru, a w konse­
kwencji może skutkować nałożeniem grzywny.

Nie wolno ich wyrzucać do lasów i ro­

wów - mimo, że to odpady naturalne, pod­
rzucanie ich do lasów, rowów lub potoków 
jest traktowane jako zaśmiecanie środowi­
ska. Działanie takie stanowi wykroczenie 
i może prowadzić do grzywny w wys. co naj­
mniej 500 zł.

Nie wolno ich wrzucać do odpadów 
zmieszanych i bioodpadów kuchennych. 
W przypadku stwierdzenia ich obecności 
w tych pojemnikach odpady nie zostaną 
odebrane, a na pojemniku pojawi się infor­
macja o nieprawidłowej segregacji.

inspektor ds. gospodarki odpadami 
Joanna Wieczerzak
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Czerwcowe obrady i wakacyjna przerwa - 
czas podsumowań i planów

Czerwcowe posiedzenia komisji oraz se­
sja Rady Gminy Buczkowice upłynęły przede 
wszystkim pod znakiem debaty nad raportem 
o stanie gminy Buczkowice za 2025 rok oraz 
głosowania nad udzieleniem wójtowi gminy 
wotum zaufania.

Wotum zaufania jest nie tylko podsumowa­
niem i oceną dotychczasowej pracy wójta, ale 
również wyrazem przekonania, że wsłuchu­
je się on w głosy radnych oraz mieszkańców 
i podejmuje działania zmierzające do realiza­
cji uzgodnionych przedsięwzięć we wszystkich 
sołectwach naszej gminy.

Jako Klub Radnych Nowa Strategia Roz­
woju Gminy Buczkowice liczymy na dalszą, 
jeszcze lepszą współpracę w tym zakresie. 
Przed nami niemal trzy lata obecnej kaden­
cji, a więc wiele wspólnej pracy i kolejnych wy­
zwań. Wierzymy, że dzięki dialogowi, współ­
pracy i uwzględnianiu potrzeb mieszkańców 
uda się zrealizować kolejne ważne projekty 
służące całej naszej lokalnej społeczności.

Wakacyjny czas na odpoczynek
i zebranie nowych sił

Przerwa wakacyjna to dla wielu z nas mo­
ment wytchnienia - czas na „naładowanie aku­
mulatorów”, odpoczynek oraz spędzenie więk­
szej ilości czasu z rodziną i bliskimi. Pozwoli to 
z jeszcze większą energią wrócić do codzien­
nych obowiązków oraz pracy na rzecz naszej 
gminy.

Korzystając z okazji, chcielibyśmy jednak 
już teraz zaprosić mieszkańców oraz gości 
gminy Buczkowice na kolejną edycję impre­

zy plenerowej pn. Jesienna Biesiada czyli finał 
grzybobrania.

Wydarzenie tradycyjnie poprzedza gmin­
ny konkurs fotograficzny poświęcony tematyce 
grzybobrania. Zachęcamy wszystkich miłośni­
ków grzybów, fotografii i jesiennych spacerów 
po lesie do udziału w konkursie.

Swoje zdjęcia można nadsyłać do 11 wrze­
śnia na adres: konkursy@gokbuczkowice.com.

Szczegółowe informacje dotyczące konkursu

CZAS 
NA GRZYBY!

SZCZEGÓŁY: REGULAMIN

I KARTA ZGŁOSZENIA NA
WWW.GOKBUCZKOWICE.COM

OW-NIZ-fiOW:
KLUB NOWA STRATEGIA ROZWOJU GMINY BUCZKOWICE 
GMINNY OŚRODEK KULTURY W BUCZKOWICACH

oraz biesiady można znaleźć na plakatach, ulot­
kach oraz na fanpage'u GOK i Nowej Strategii.

Biesiadę grzybową wspólnie organizu­
ją Gminny Ośrodek Kultury w Buczkowicach 
wraz z Klubem Radnych Nowa Strategia Roz­
woju Gminy Buczkowice.

Liczymy na wspólną dobrą zabawę, spo­
tkanie w gronie mieszkańców i go­
ści naszej gminy oraz - przede 
wszystkim - na piękną pogodę. 
Mamy nadzieję, że będzie ona 
zdecydowanie lepsza niż w ubie­
głym roku, a frekwencja jeszcze 
większa!

Obecność obowiązkowa - ser­
decznie zapraszamy! Będą wy­
stępy artystyczne, stoiska regio­
nalne, warsztaty i pokazy dla dzie­
ci oraz spotkanie z Justynem Koł­
kiem grzybiarzem, grzyboznawcą 
i edukatorem.

Zachęcamy również miesz­
kańców do kontaktu z nami we 
wszelakich nurtujących ich kwe­
stiach - bezpośrednio i mailowo: 
• knapek-skrok.m@buczkowice.pl;
• wrona.m@buczkowice.pl;
• majcherczyk.w@buczkowice.pl. 

Pozdrawiamy serdecznie.
Radni KNSR Gminy Buczkowice: 

Monika Knapek-Skrok, Magdalena 
Wrona, Walery Majcherczyk

WAKACJE Z PROFILAKTYKĄ
(...) - dok. ze str. 6

Dofinansowanie otrzymały tak­
że wycieczki i zajęcia na terenie 
gminy realizowane przez Stowa­
rzyszenie „Adventure Ski Team” 
(4 tys. zł), OSP w Rybarzowicach (10 
tys. zł), Koło PZW „Żylica” w Buczko­
wicach (5 tys. zł), Towarzystwo Spor­
towe „United” (5 tys. zł). W trybie po- 
zakonkursowym, w odpowiedzi na 
ofertę ze strony organizacji, wójt gmi­
ny zdecydował o przyznaniu dodat­
kowo 2,5 tys. na dofinansowanie pół­
kolonii organizowanej przez GLKS 
„Sokół” Buczkowice.

Wójt gminy Buczkowice oraz 
Gminna Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych dzięku­
ją Gminnemu Ośrodkowi Kultu­
ry w Buczkowicach oraz wszyst­
kim organizacjom za współpracę 
w wakacje, a dzieciom i młodzieży 
za radosne zaangażowanie w zor­
ganizowane zajęcia. Życzymy wam 
sukcesów w nowym roku szkol­
nym.

Ewa Matera

Dożynki w Kalnej - tradycyjne święto plonów
15 sierpnia w Kalnej odbyły się doroczne dożyn­

ki zorganizowane przez Ochotniczą Straż Pożarną 
oraz Koło Gospodyń Wiejskich. To wyjątkowe wy­
darzenie od lat wpisuje się w tradycję lokalnej spo­
łeczności, łącząc dziękczynienie za plony z rado­
snym świętowaniem w gronie mieszkańców.

Uroczystości rozpoczęły się mszą świętą, pod­
czas której mieszkańcy dziękowali Bogu za tego­
roczne zbiory oraz trud pracy rolników, a także zo­
stały poświęcone tradycyjne chleby oraz barwne 
bukiety przygotowane przez Młodzieżową Druży­
nę Pożarniczą.

Przekazanie chlebu dożynkowego.

Po nabożeństwie ulicami Kalnej ruszyły korowo­
dy dożynkowe. Uczestnicy dzielili się świeżym chle­
bem oraz symbolami tegorocznych plonów. Był to 
czas serdecznych spotkań, rozmów i pielęgnowa­
nia pięknej dożynkowej tradycji.

Popołudniowe świętowanie przeniosło się na teren 
remizy strażackiej, gdzie czekało mnóstwo atrakcji dla 
całych rodzin. Strażacy, przy wsparciu Gminnego 
Ośrodka Kultury w Buczkowicach, przygotowali gry 
i zabawy dla najmłodszych, dmuchańce oraz przejaz­
dy Ciuchcią Beskidzką, które cieszyły się ogromnym 
zainteresowaniem dzieci i dorosłych.

Wieczorem przyszedł czas na wspólną 
zabawę taneczną. Parkiet tętnił życiem aż do 
późnych godzin nocnych, a radosna atmos­
fera towarzyszyła mieszkańcom również na­
stępnego dnia.

Dożynki w Kalnej kolejny raz pokazały, 
że jest to nie tylko święto plonów, ale przede 
wszystkim okazja do pielęgnowania lokalnych 
zwyczajów, tradycji i sąsiedzkiej życzliwości. 
To właśnie dzięki zaangażowaniu mieszkań­
ców, strażaków, pań z KGW, Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej oraz dzieci i młodzieży 
tradycja ta może być z dumą kontynuowana.

Agata Ciapka
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JUBILEUSZE

SPOTKANIE POKOLEŃ
Obchody inaugurujące jubileusz 130-lecia 

OSP Buczkowice rozpoczęły się 4 lipca. Zgro­
madziły licznych gości: przedstawicieli władz 
samorządowych, służb mundurowych, zaprzy­
jaźnionych jednostek OSP, mieszkańców oraz 
obecnych i byłych druhów. Uroczystość miała 
podniosły charakter, podkreślający znaczenie 
130 lat nieprzerwanej służby na rzecz miesz­
kańców Buczkowic i okolic. Organizatorem 
wydarzenia była Ochotnicza Straż Pożarna 
w Buczkowicach przy współpracy z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Buczkowicach.

Centralnym punktem obchodów był uroczy­
sty apel strażacki, poprzedzony mszą świę­
tą w intencji strażaków - zarówno tych obec­
nie pełniących służbę, jak i tych, którzy odeszli 
na wieczną wartę. W ceremonii uczestniczy­
ły poczty sztandarowe oraz kompania honoro­
wa straży pożarnych, której obecność nadała 
wydarzeniu szczególnie uroczysty charakter. 
Równy szyk druhów, sztandary oraz strażacka 
oprawa podkreśliły rangę jubileuszu i były wy­
razem szacunku dla wieloletniej tradycji Ochot­
niczej Straży Pożarnej w Buczkowicach.

Podczas apelu przypomniano najważniej­
sze momenty z historii jednostki - od jej po­
wstania po współczesną działalność ratowni­
czą. Wspominano druhów, którzy przez lata 
z poświęceniem angażowali się w życie jed­
nostki, uczestniczyli w akcjach ratowniczych, 
szkoleniach i innych działaniach.

Wyjątkowym momentem było poświęce-

Strażacy buczkowickiej jednostki.

nie nowego sztandaru jednostki, będącego 
symbolem strażackich wartości, jedności oraz 
kontynuacji pięknej tradycji. Odbyło się rów­
nież przekazanie i poświęcenie nowego samo­
chodu ratowniczo-gaśniczego, który zwiększy 
możliwości operacyjne druhów.

Nie zabrakło słów uznania, podziękowań 
oraz odznaczeń dla druhów szczególnie zasłu­
żonych dla rozwoju OSP Buczkowice.

Po części oficjalnej mieszkańcy zostali za­
proszeni na festyn jubileuszowy. Ta część im­
prezy składała się z licznych koncertów. Wy­
stąpił zespół Burzej Brass Band, Zespół Gó­
ralski ze Straconki, Proboszczowie z wokali­
stą - księdzem dziekanem Markiem Bandurą 

oraz zespół Samo Sedno z wokalistką Domini­
ką Wrzeszcz. Na zakończenie odbyła się dys­
koteka z Radiem Bielsko. Dodatkowymi atrak­
cjami były animacje dla dzieci i młodzieży, spo­
tkanie z ekologiem Michałem Szymaniakiem, 
przejażdżki Ciuchcią Beskidzką, loty helikopte­
rem oraz liczne stoiska gastronomiczne i han­
dlowe.

Jubileusz 130-lecia był nie tylko świętem 
strażaków, ale całej społeczności Buczkowic. 
To spotkanie pokoleń - tych, którzy przed laty 
tworzyli fundamenty jednostki, obecnych dru­
hów kontynuujących tę misję oraz młodych 
strażaków, którzy będą pisać kolejne karty hi­
storii OSP Buczkowice.

130 lat działalno­
ści to powód do dumy 
oraz wdzięczności dla 
wszystkich druhów, 
którzy przez lata pozo­
stawali wierni strażac­
kiemu przesłaniu: „Bo­
gu na chwałę, ludziom 
na pożytek”.

Ł. S.

Na zdjęciach od lewej: 
koncert Zespołu Gó­
ralskiego ze Straconki 
oraz Proboszczów.

130 LAT SŁUŻBY, POŚWIĘCENIA I PRACY 
(...) - dok. ze str. 3

Jesteśmy dumni z naszej Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej, która liczy 44 członków. 
Podczas regularnych zbiórek młodzi poznają 
zasady ochrony przeciwpożarowej, pierwszej 
pomocy, uczą się pracy zespołowej, odpowie­
dzialności i dyscypliny. Biorą również udział 
w zawodach sportowo-pożarniczych, ćwicze­
niach oraz wydarzeniach organizowanych 
przez naszą jednostkę i lokalną społeczność.

Dla nas MDP to nie tylko zaplecze kadro­
we na przyszłość, ale przede wszystkim inwe­
stycja w młode pokolenie. Cieszy nas, że tak 
wielu młodych ludzi chce rozwijać swoje zain­
teresowania właśnie w OSP i angażować się 
w działalność społeczną. Wierzymy, że wie­
lu z nich w przyszłości zasili szeregi Jednostki 

Operacyjno-Technicznej i będzie kontynuować 
piękną tradycję służby na rzecz mieszkańców.

Połączenie doświadczenia starszych dru­
hów z zaangażowaniem młodego pokolenia 
sprawia, że z optymizmem patrzymy w przy­
szłość.
Jakie są plany jednostki na najbliższe lata?

Najbardziej prawdopodobne kierunki na­
szych działań w najbliższych latach to:

• dalsza modernizacja sprzętu ratowniczo- 
gaśniczego i wyposażenia strażaków,

• pozyskiwanie środków z programów rzą­
dowych i samorządowych na rozwój jednostki,

• szkolenie druhów oraz rozwój Młodzieżo­
wej Drużyny Pożarniczej,

• utrzymanie wysokiej gotowości operacyj­
nej i udział w akcjach ratowniczych,

• organizacja wydarzeń dla mieszkańców 

oraz działań edukacyjnych z zakresu bezpie­
czeństwa.
Czego życzyłby pan jednostce z okazji 
130-lecia?

Przede wszystkim tego, aby nigdy nie za­
brakło ludzi z pasją i gotowością do niesienia 
pomocy drugiemu człowiekowi. Abyśmy nadal 
rozwijali się zarówno pod względem wyszkole­
nia, jak i wyposażenia, a jednocześnie pozo­
stawali wierni wartościom, które od 130 lat są 
fundamentem naszej działalności.

Najważniejsze życzenie jest jednak nie­
zmienne - abyśmy jak najrzadziej musieli wy­
jeżdżać do tragicznych zdarzeń, a jeśli już zaj­
dzie taka potrzeba, by wszyscy druhowie za­
wsze bezpiecznie wracali z każdej akcji.

Dziękuję za rozmowę.
rozmawiała Monika Bernecka-Caputa
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JUBILEUSZE

Tradycja, zaangażowanie i
W lipcu na akwenie Koła PZW „Karaś” w Bielsku-Białej jubileusz 40-lecia obchodziło 
Koło PZW „Żylica” prężnie działające na terenie gminy Buczkowice. Z tej okazji 
zorganizowano jubileuszowe zawody, wręczono pamiątkowe medale i odznaczenia 
zasłużonym, nie zabrakło także gratulacji i podziękowań dla koła. O rozmowę na 
temat 40-lecia działalności, a także dzisiejszych realiów koła poprosiłam jego prezesa 
Zygmunta Gluzę.

W tym roku Koło PZW „Żylica” Buczko­
wice obchodzi 40-lecie działalności. Jak 
świętujecie jubileusz?

Z okazji przypadającego w 2026 r. jubile­
uszu 40-lecia powstania Koła PZW „Żylica” za­
rząd zorganizował Drużynowe Zawody Spławi- 
kowe, w których udział wzięły dwuosobowe eki­
py naszych wędkarzy, jak również zaproszone 
reprezentacje z ZO PZW w Bielsku-Białej oraz 
zaprzyjaźnionych okolicznych kół. Tę wyjątkową 
dla nas uroczystość zaszczycili obecnością bur­
mistrz Szczyrku Antoni Byrdy, wójt gminy Bucz­
kowice Jerzy Kanik i przedstawicielka GOK 
Buczkowice. Obecny na jubileuszu prezes biel­
skiego okręgu PZW Wojciech Duraj złożył na rę­
ce zaproszonych gości okolicznościowe odzna­
czenia za zasługi w rozwoju wędkarstwa przy­
znane przez prezydium okręgu na wniosek na­
szego koła. Bez takich przyjaciół i ich wsparcia 
działalność kół takich jak nasze byłaby praktycz­
nie niemożliwa.
Jakie były początki koła? Kto był inicjato­
rem jego powstania?

Początki naszego koła to przełom lat 
1985/1986, kiedy grupa lokalnych pasjonatów 
wędkarstwa, którzy wówczas należeli do róż­
nych okolicznych kół, podjęła działania, któ­
re doprowadziły do powstania koła na terenie 
naszej gminy. Złożono w tej sprawie stosowne 
wnioski do ZO PZW w Bielsku-Białej i 8 lute­
go 1986 r. odbyło się pierwsze spotkanie zain­
teresowanych, w trakcie którego powołano no­
we koło i wybrano jego pierwszy zarząd. No­
wa jednostka przyjęła nazwę Koło PZW Żyli- 
ca Szczyrk z siedzibą w Buczkowicach, a jej 
pierwszym prezesem został Józef Żur. W 1999 
roku na skutek zmian administracyjnych koło 
zostało wpisane do ewidencji Starostwa Po­
wiatowego w Bielsku-Białej pod nazwą Koło 
PZW „Żylica” w Buczkowicach i pod tym szyl­
dem funkcjonuje do dziś.
Jak teraz wygląda działalność koła i jak się 
zmieniła w ciągu tych czterech dekad?

Działalność standardowego koła PZW, ta­
kiego jak nasze, opiera się na dwóch płasz­
czyznach - sportowej i gospodarczej. Spor­
towa to działania mające na celu propagowa­
nie różnych form wędkarstwa i etyki związa­
nej z tym sportem. Gospodarcza to wszelkie 
sprawy związane z lokalnym środowiskiem, je­
go ochroną i edukacją z nią związaną. Można 
śmiało powiedzieć, że cele naszej działalności 
są cały czas aktualne, zmieniają się tylko moż­
liwości. Internet oraz media społecznościowe 
pozwoliły na lepszą łączność z naszymi człon­
kami, rozwinęły się możliwości pozyskiwania 
i przekazywania informacji. Po latach pracy 

w pojedynkę dołączyliśmy do istniejących i no­
wo powstałych instytucji, które w swoich za­
łożeniach mają wspólne cele z nami. Mowa 
tu o takich organach jak Rada Osiedli miasta 
Szczyrk, Gminna Biblioteka Publiczna w Bucz­
kowicach czy GOK w Buczkowicach.
Czy są wydarzenia lub momenty, które 
szczególnie zapisały się w historii koła?

Nasze koło, jak każde inne, miało swoje 
lepsze i gorsze okresy, i to niekoniecznie z na­
szej winy - choćby przez czynniki zewnętrz­
ne, jak na przykład pandemia. Czasami człon­
ków nam ubywało, były lata, gdy przybywało, 
ale cały czas była grupa wędkarzy, która trzy­
mała na swoich barkach ciężar utrzymania na­
szej organizacji.
Jak znalazł się pan w kole? Jak zaczęła się 
pańska historia z wędkarstwem?

Wędkarstwem można się „zarazić” w róż­
ny sposób. Najczęściej wynika to z tradycji ro­
dzinnych: wędkował dziadek, tata, dzieci, wnu­
ki itd. U mnie nie było takich tradycji, ale mia­
łem kontakt z grupą mocno zaangażowanych 
wędkarzy, przebywałem często w ich towarzy­
stwie, raz czy dwa pojechałem na ryby i sta­
ło się. Zachęcony przez kolegów, już jako do­
rosły człowiek wstąpiłem do PZW, zostałem 
członkiem lokalnego koła i zacząłem działać 
w strukturach zarządu, a od 2004 r. jestem je­
go prezesem.
Co należy do obowiązków prezesa?

Jak stanowi statut naszego stowarzysze­
nia oraz regulamin koła PZW, to na prezesie 
spoczywa ciężar kontroli nad prawidłowym je­
go działaniem, nad pracą powołanych do za­
rządu członków, nad wypełnianiem założonych 
planów, zarówno w działalności sportowej, 
jak i w sferze gospodarczej. Oczywiście pre­
zes koła nie jest sam, ma do pomocy cały za­
rząd. Jako prezes z już 22-letnim stażem mu­
szę stwierdzić, że ludzie, z którymi przyszło mi 
pracować, to pasjonaci zaangażowani w to, co 
robią, poświęcający swój wolny czas na coraz 
mniej popularną pracę społeczną. Za to wła­
śnie tej grupie, wszystkim bez wyjątku chciał- 
bym serdecznie podziękować.
Jakie są cele i działania koła na przy­
szłość?

Działalność naszego koła zawsze była wy­
soko oceniana przez nasze organy nadrzęd­
ne. Bardzo pozytywnie postrzegane są nasze 
działania na rzecz ochrony lokalnego środowi­
ska, udziały w akcjach sprzątania rzeki i na­
brzeży - tak z biblioteką w Buczkowicach, jak 
i z Radą Osiedli Miasta Szczyrk. Nasi prze­
łożeni doceniają nasz wkład pracy w corocz­
ne zarybianie rzeki oraz wszelkie związane

pasja

z tym wysiłki. Bardzo wysoko oceniane są na­
sze akcje dla młodzieży „Wakacje inaczej”. Na­
sze współdziałanie w tym zakresie z Urzędem 
Gminy w Buczkowicach przedstawiane jest ja­
ko modelowe. Wszelkie przedsięwzięcia mają­
ce na celu większą integrację wędkarzy, czy­
li nasze stałe cykle Grand Prix Spławika i Fe- 
edera to przykład prawidłowego wypełniania 
naszych statutowych obowiązków. Dlatego 
z niesłabnącą chęcią i zapałem chcemy kon­
tynuować naszą dotychczasową tradycyjną 
działalność i otwierać się na to, co nowe. 
Gdyby miał pan opisać Koło PZW „Żyli- 
ca” Buczkowice trzema słowam, jakie by 
one były?

Tradycja, zaangażowanie i pasja.
Co powiedziałby pan osobom, które jesz­
cze nigdy nie spróbowały wędkarstwa?

Wędkarstwo to piękna pasja, możliwość 
poznania nowych, wspaniałych ludzi, zaanga­
żowanych w to, co robią, możliwość poobco- 
wania z naturą, odreagowania stresów. Sami 
spróbujcie wędkarstwa, może też odkryjecie 
w nim swoje cele.
Jakie życzenia z okazji 40-lecia chciałby 
pan przekazać wszystkim członkom i sym­
patykom koła?

40 lat to w sumie niewiele, ale jednocześnie 
to długi okres pracy mającej na celu utrzyma­
nie działalności koła, wypełnianie naszych zo­
bowiązań względem wędkarzy, działanie na 
rzecz lokalnego środowiska. Dlatego jeszcze 
raz dziękuję wszystkim za to, co już było, i pro­
szę o jeszcze na przyszłość.
Dziękuję za rozmowę i życzę kolejnych lat 
owocnej działalności.

rozmawiała 
Ewelina Jakubiec-Piznal
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JUBILEUSZE/KRONIKA

WIADOMOŚCI WĘDKARSKIE I JUBILEUSZOWE
W Kole PZW „Żylica” Buczkowice sezon sportowy 

2026 trwa w najlepsze. I to zarówno w kategorii spła- 
wik, jak i feeder.

18 lipca odbyły się jubileuszowe zawody naszego 
koła z okazji 40-lecia jego istnienia. Oprócz ekip „Ży- 
licy” zawody zaszczyciły swoją obecnością drużyny 
kilku zaproszonych kół oraz reprezentacje ZO PZW 
w Bielsku-Białej. Przybyli również przedstawiciele 
UM Szczyrk, UG Buczkowice oraz GOK Buczkowi­
ce. Zawody wygrała nasza pierwsza ekipa w skła­
dzie: Joanna i Rafał Szafranowie przed drużyną go­
spodarzy PZW „Karaś” i kolejna ekipą „Żylicy” w skła­
dzie: Wojciech Gęsicki i Patryk Kolonko. Zaproszeni 
goście wspierający naszą działalność zostali uhono­
rowani okolicznościowymi medalami za wsparcie idei 
wędkarstwa, które wręczył obecny prezes ZO PZW 
Wojciech Duraj. Natomiast na ręce prezesa koła zo­
stały wręczone liczne suweniry i gratulacje.

Z kolei 2 sierpnia spotkaliśmy się na akwenie Po­
górze, aby rozegrać zawody o Puchar Wójta Gminy 
Buczkowice, które zwycięsko zakończył Rafał Sza­
fran.

Zgodnie z wieloletnią już tradycją wakacje to 
wzmożony okres pracy naszych wędkarzy z mło­
dzieżą i dziećmi. Tegoroczna edycja akcji „Wakacje 
inaczej” ściągnęła na nasze łowisko blisko 30 mło­
dych uczestników, spośród których 21 przystąpiło 25 
lipca do zawodów. Wygrał je Wojciech Barut przed 
Adamem Rządem i Karolem Różyckim. Druga tu­
ra 8 sierpnia, w której uczestniczyło 22 zawodników, 
zakończyła się sukcesem Julii Korszyłowskiej przed 
Bartoszem Przybyłą i Maksymilianem Honkiszem.

Nie możemy pominąć zawodów czerwcowych, 

o których nie pisaliśmy w poprzednim numerze Ga­
zety Gminnej. 6 czerwca spławikowcy spotkali się 
na akwenie Karaś, aby rozegrać zawody o puchar 
T. Cadera. Zwycięsko zakończył je nasz tegoroczny 
mistrz Rafał Szafran, wyraźnie utrzymujący wysoką 
formę, ale dwucyfrowe wyniki nie były na tych zawo­
dach rzadkością.

Nasi koledzy z kategorii feeder rozegrali kilka tur 
zawodów, w których wyniki były naprawdę imponu­
jące - wynik w pobliżu 20 kg to już prawie norma, 
co wskazuje, że poziom rywalizacji znacznie się pod­
niósł. Życzymy im kolejnych sukcesów.

prezes Koła PZW „Żylica” 

Zygmunt Gluza

Zawody jubileuszowe.

Kolorowe 
wakacje - 
cztery 
tygodnie 
pełne 
przygód!

PÓŁKOLONIE SOKOŁA
Zakończyła się druga edycja półkolonii zorganizowa­

nych przez Szkółkę Piłkarską „Sokół” Buczkowice. Młodzi 
zawodnicy spędzili czas na zabawie i integracji, odwiedza­
jąc m.in. Aquapark Tychy i Szyszka Park w Szczyrku oraz 
wjeżdżając kolejką na Skrzyczne, gdzie wypróbowali nowy 
tor grawitacyjny Salamandra Alpine Coaster.

Trenerzy dziękują uczestnikom za wzorową postawę, 
a partnerom - firmie Smacznego by Ania Cędrzak, Hote­
lowi Skalite Spa&Wellness, wójtowi gminy Buczkowice Je­
rzemu Kanikowi oraz Stige-Drukarni i Hafciarni odzieży - 
za wsparcie. Kolejna edycja już za rok!

Łukasz Kaczor
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Za nami cztery tygodnie pełne 
uśmiechu, zabawy, nowych doświad­
czeń i niezapomnianych wspomnień. 
Gminny Ośrodek Kultury w Buczkowi­
cach zorganizował półkolonie „Koloro­
we wakacje”, które odbywały się od 29 
czerwca do 24 lipca we wszystkich miej­
scowościach naszej gminy - w szkołach 
w Kalnej, Godziszce i Rybarzowicach 
oraz w Sokolni w Buczkowicach.

W tym roku w półkoloniach wzię­
ło udział 239 uczestników z roczni­
ków 2016-2019. Ośrodek przygotował 
dla dzieci aż 120 godzin pełnych zaba­
wy i różnorodnych atrakcji. Program zo­
stał przygotowany tak, aby każdy dzień 
przynosił coś nowego. Kreatywne i in­
nowacyjne zajęcia, różnorodność tema­
tyczna oraz aktywna forma spędzania 
czasu sprawiły, że nie było miejsca na 
nudę.

Na uczestników czekały m.in. me- 
gagry, wyzwanie ninja, chustogry oraz 
wodna frajda. Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się również nowości w pro­
gramie - zajęcia ze szkołą przetrwa­
nia, warsztaty cyrkowe oraz komikso­
we, podczas których dzieci mogły rozwi­
jać wyobraźnię, kreatywność i zdobywać 
nowe umiejętności.

Nie zabrakło także wyjazdów. Pod­
czas jednej z wycieczek uczestnicy od­
wiedzili Sferę w Bielsku-Białej, gdzie 
w sali zabaw „Fikołki” mogli korzystać 
z konstrukcji do zabawy, wspinać się 
oraz uczestniczyć w warsztatach ku­
linarnych i eksperymentalnych, nato­
miast w Arcade Bee czekały na nich gry 
na maszynach oraz laserowy paintball. 
Druga wycieczka prowadziła do Węgier­
skiej Górki, gdzie dzieci korzystały z ba­
senu, a po wodnych atrakcjach udały się 
na wspólny posiłek w pizzerii. Następnie 
odwiedziły Naukotechnikę w Świnnej, 
gdzie poznawały świat nauki poprzez 
eksperymenty i dobrą zabawę.

Wakacyjny klimat dopełniły wyjątko­
we wydarzenia - podchody w terenie, 
piżama party oraz kino sferyczne, któ­
re dostarczyły uczestnikom wielu emo­

cji i stworzyły kolejne okazje do wspólnej 
zabawy i integracji. Cztery tygodnie pół­
kolonii były czasem aktywności, rozwija­
nia pasji, zdobywania nowych doświad­
czeń i nawiązywania przyjaźni.

Każdego dnia na uczestników cze­
kały smaczne obiady przygotowywane 
przez szkolne stołówki, a w Kalnej - do­
starczane przez catering Szafran Bistro 
z Buczkowic - dziękujemy! Na zakoń­
czenie dzieci otrzymały pamiątkowe cer­
tyfikaty oraz drobne upominki.

Dziękujemy wszystkim dzieciom za 
ogromną energię, zaangażowanie i ra­
dość, którą wnosiły każdego dnia. Ro­
dzicom dziękujemy za zaufanie i powie­
rzenie nam opieki nad ich pociechami. 
Mamy nadzieję, że czas spędzony na 
półkolonii pozostanie w pamięci uczest­
ników jako wyjątkowa wakacyjna przy­
goda. Zapraszamy wszystkich chęt­
nych do udziału w naszych półkoloniach 
już za rok - zapisy u pedagogów szkol­
nych w placówkach oświatowych gminy 
Buczkowice.

Półkolonie zostały zorganizowane 
dzięki wsparciu finansowemu Gminne­
go Ośrodka Kultury w Buczkowicach 
oraz gminy Buczkowice - w ramach re­
alizacji Gminnego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholo­
wych oraz Przeciwdziałania Narkomanii. 
Partnerami organizacyjnymi były gmin­
ne placówki oświatowe.

AR
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Rzuty lassem. Rozwiązywanie kowbojskich zagadek.

Kowboje, zagadki 
i skarb!

Westernowa Przygoda czyli wakacyjne 
podchody były jedną z atrakcji zorganizowa­
nych w tym roku przez Gminny Ośrodek Kultu­
ry w Buczkowicach, która na pewno na długo 
pozostanie w pamięci.

12 sierpnia spokojne zakątki Buczkowic za­
mieniły się w prawdziwy Dziki Zachód. Uczest­
nicy zabawy mieli odnaleźć ukryty skarb, co 
wymagało odwagi, sprytu, spostrzegawczości 
i umiejętności współpracy. Każdy poszukiwacz 
skarbów podążał tropem pozostawionych mu 
wskazówek, wykonując po drodze szereg nie­
łatwych zadań. Trzeba było rozwiązać tajem­
niczy szyfr Szeryfa, przejść kowbojskie próby, 
wygrać w celnego rewolwerowca, ułożyć od­

znakę szeryfa oraz rozwiązać kowbojskie za­
gadki. Nie zabrakło również wyjątkowego spo­
tkania z uroczym kucykiem kowbojki Soni, któ­
ry skradł serca najmłodszych uczestników.

Nad prawidłowym przebiegiem gry czuwa­
li opiekunowie, wolontariuszki oraz wysłanni­
cy Dzikiego Zachodu, którzy prowadzili dzie­
ci przez kolejne etapy przygody, dbając o do­
brą atmosferę i bezpieczeństwo. Do wspól­
nej zabawy włączyli się Gminna Biblioteka Pu­
bliczna im. S. Staszica w Buczkowicach oraz 
Ochotnicza Straż Pożarna z Buczkowicach. 
W obu miejscach uczestnicy wykonywali spe­
cjalnie przygotowane zadania, a dzięki druhom 
z MDP Ogniki mieli także okazję uczestniczyć 
w praktycznym szkoleniu z udzielania pierw­
szej pomocy oraz obsługi defibrylatora AED. 
Była to cenna lekcja odpowiedzialności i troski 
o drugiego człowieka, przekazana w atrakcyj­

nej i przystępnej formie.
Po wielu emocjach, pokonanych wyzwa­

niach i odnalezieniu skarbu przyszedł czas na 
wielki finał. Na wszystkich uczestników czeka­
ła piana party. Śmiech dzieci, wspólna zaba­
wa i białe obłoki piany stworzyły niezapomnia­
ny obraz wakacyjnego popołudnia.

Największą satysfakcją dla organizatorów 
były jednak uśmiechy dzieci i ich ogromne za­
angażowanie oraz liczne słowa uznania płyną­
ce od rodziców i opiekunów. To najlepsza mo­
tywacja do działania na przyszłość. W przy­
szłym roku na najmłodszych i nieco starszych 
mieszkańców naszej gminy czekać będzie 
jeszcze więcej kreatywnych pomysłów, aktyw­
ności i przygód. Bo najpiękniejsze wspomnie­
nia powstają właśnie wtedy, gdy dziecięca wy­
obraźnia spotyka się z dobrą zabawą.

S. K-B

Mecze. Wręczanie medali.

Sportowe emocje i pomoc dla 
Kazika podczas turnieju w Kalnej

8 sierpnia na boisku KS „Halny” Kalna odbył się turniej pe­
łen sportowych emocji i dobrej zabawy. Wydarzenie rozpoczęło 
się o godzinie 10:00 od rozgrywek grupy smerfy. Następnie roze­
grano sparing grupy juniorów oraz emocjonujący mecz oldboyów.

Na uczestników i kibiców czekało mnóstwo atrakcji. Na te­
renie boiska można było skorzystać z dmuchańców, spró­
bować waty cukrowej, wybrać się na przejażdżkę qua- 
dem, a także wziąć udział w zabawach i animacjach przygotowa­
nych przez GOK Buczkowice.

Ważnym elementem wydarzenia była również zbiórka dat-

Grupa żaki.

12

ków na wsparcie Kazika z Bystrej w jego walce 
z chorobą DMD. Uczestnicy turnieju i mieszkańcy mogli 
dołożyć swoją cegiełkę do tej ważnej inicjatywy, pokazu­
jąc, że sportowa społeczność potrafi nie tylko wspólnie 
się bawić, ale również pomagać potrzebującym.

Turniej był okazją do sportowej rywalizacji, integracji 
i wspólnego spędzenia czasu. Nie zabrakło uśmiechów, 
pozytywnej energii i wielu niezapomnianych emocji.

Zarząd KS „Halny” Kalna serdecznie dziękuje za­
wodnikom, kibicom, rodzinom, darczyńcom, organiza­
torom, wolontariuszom oraz wszystkim osobom, któ­
re włączyły się w przygotowanie i przebieg wydarze­
nia. Dzięki waszemu zaangażowaniu był to wyjątkowy 
dzień, pełen sportu, radości i dobra!

Katarzyna Kocur
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„Rybarzowice” na 63. Tygodniu Kultury Beskidzkiej
Za nami wyjątkowe wydarze­

nie folklorystyczne - 63. Tydzień 
Kultury Beskidzkiej, w trakcie któ­
rego Regionalny Zespół Pieśni 
i Tańca „Rybarzowice” po raz ko­
lejny zaprezentował bogactwo tra­
dycji i kultury naszego regionu na 
beskidzkich scenach. Tegoroczne 
święto folkloru było dla nas szcze­
gólnie ważne i wzruszające. De­
cyzją Komitetu Koordynacyjne­
go Tygodnia Kultury Beskidzkiej, 
na wniosek Regionalnego Ośrod­
ka Kultury w Bielsku-Białej, Regio­
nalny Zespół Pieśni i Tańca „Ry- 
barzowice” otrzymał nagrodę Ko­
mitetu, przyznawaną corocznie ja­
ko wsparcie dla zespołu działają­
cego na terenie jednego z pięciu 
powiatów TKB, biorącego czyn­
ny i cykliczny udział w beskidz­
kim święcie. Uroczyste wręczenie 
tej prestiżowej nagrody nastąpiło 
w sobotę 25 lipca w samym sercu 
Beskidów - w Wiśle.

W wypełnionym po brzegi Am­
fiteatrze im. S. Hadyny nasz ze­
spół zaprezentował 45-minutowy 
program artystyczny. Po nim dy­
rektor programowo-artystyczny 
TKB Magdalena Koim oraz dyrek­
tor Regionalnego Ośrodka Kultu­
ry w Bielsku-Białej Aneta Legier-

Amfiteatr pod Muńcołem w Ujsołach.

ska-Bujok przekazały na ręce kie­
rownika zespołu Barbary Magie- 
ry-Sadlik oraz choreografa Maria­
na Wojtusiaka nagrodę przyzna­
ną Regionalnemu Zespołowi Pie­
śni i Tańca „Rybarzowice”. Było to 
wspaniałe uhonorowanie wielo­
letniej pracy, pasji i zaangażowa­
nia wszystkich członków zespołu 
w pielęgnowanie lokalnego folk­
loru. Ta nagroda to ogromny za­
szczyt, powód do dumy i satys­
fakcji, a także motywacja do dal­

szego kultywowania tradycji na­
szego regionu. To nie był jed­
nak koniec koncertowych emo­
cji, bowiem w kolejnych dniach 
w ramach TKB zespół udał się 
w dalszą trasę i wystąpił na estra­
dach w innych urokliwych zakąt­
kach Beskidów, prezentując pro­
gram oparty na rybarskich tań­
cach i przyśpiewkach. W sobotę 
1 sierpnia wystąpił na estradzie 
Makowianka w Makowie Pod­
halańskim, natomiast w niedzielę 

2 sierpnia w Amfiteatrze pod Muń- 
cołem w Ujsołach. Wszystkie trzy 
występy zespołu w ramach tego­
rocznego Tygodnia Kultury Be­
skidzkiej spotkały się z gorącym 
i entuzjastycznym przyjęciem 
wspaniałej publiczności.

Zespół po raz kolejny udowod­
nił, że tradycja w Rybarzowicach 
jest wciąż żywa i potrafi zachwy­
cać odbiorców w każdym wieku.

Patryk Bartosik

RYBARZOWICKIE ŚWIĘTOWANIE
Ostatni weekend czerwca 

w Rybarzowicach upłynął w at­
mosferze zabawy, muzyki i sportu. 
Tradycyjne Rybarzowickie Świę­
towanie przyciągnęło wielu miesz­
kańców i gości, którzy w upal­
ną pogodę mogli liczyć na ochło­
dę dzięki wodnej kurtynie przygo­
towanej przez OSP Rybarzowice.

Sobotę rozpoczęły sportowe 
emocje. Na boisku przy ulicy To­
polowej rozegrano turniej piłkar­
ski Rybarzowice Cup 2026 skrza- 
ty/żaki oraz mecz juniorów KS 
„Iskra” i „Beskid” Godziszka. Po 
południu na najmłodszych czeka­
ły animacje przygotowane przez 
Kolektyw Artystyczny Kapelusz- 
nik, dmuchańce, malowanie twa­
rzy i kolorowe warkoczyki. Stra­
żacy prowadzili również szkolenie 
z obsługi defibrylatora AED, przy­
pominając uczestnikom, jak waż­
na jest znajomość zasad udziela­
nia pierwszej pomocy.

Na scenie swoje wokal­
ne umiejętności zaprezentowa­
ły przedszkolaki z Rybarzowic, 

uczniowie miejscowej szkoły pod­
stawowej, laureaci gminnego kon­
kursu artystycznego oraz ze­
spół Harmonia. Publiczność mo­
gła również podziwiać pokaz ta­
neczny Studia Movement. Ważne 
miejsce w programie zajęło wy­
stąpienie Regionalnego Zespołu 
Pieśni i Tańca „Rybarzowice”, któ­
ry jak zawsze przybliżył publiczno­
ści lokalną tradycję i kulturę.

Wieczór uświetniły występy 
Kamili Kiecoń i Sebastiana Niem­
czyckiego oraz Zuzanny Wajdzik 
z zespołem. Sobotnią część ar­
tystyczną zakończył energetycz­
ny pokaz grupy Dancehall Fema- 
le, a do późnej nocy trwała dysko­
teka z DJ Pablo.

Niedziela ponownie należała 
do młodych piłkarzy. Na boisku ro­
zegrano kolejne turnieje - Ryba- 
rzowice Cup 2026, orliki oraz tur­
niej trampkarzy. Po rozgrywkach 
zawodnicy otrzymali pamiątkowe 
medale.

GOK Buczkowice przygoto­
wał dla dzieci liczne animacje, gry

Niedzielne podsumowanie turnieju.

i zabawy, wśród których najwięcej 
emocji wzbudziły wodne zabawy. 
Dużą popularnością jak zawsze 
cieszyła się Ciuchcia Beskidzka. 
Przez cały weekend działała rów­
nież strefa gastronomiczna i han­
dlowa z lokalnymi przysmakami, 
rękodziełem i pamiątkami.

Tegoroczne Rybarzowickie 
Świętowanie zapamiętamy jako 
upalny weekend pełen wrażeń, in­
tegracji i zabawy! Serdeczne po­

dziękowania należą się organiza­
torom: Radzie Sołeckiej Rybarzo- 
wic, OSP Rybarzowice, KS „Iskra” 
Rybarzowice, Akademii Piłkarskiej 
Tiki Taka, Regionalnemu Zespoło­
wi Pieśni i Tańca „Rybarzowice”, 
Szkole Podstawowej i Przedszko­
lu Publicznemu w Rybarzowicach 
oraz GOK Buczkowice, a także 
wszystkim uczestnikom za wspa­
niałą atmosferę.

AR
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Ignacy Mościcki. Edward Rydz-Śmigły. Felicjan Sławoj Składkowski. Józef Beck.

Silni, zwarci, gotowi...
Wrześniowy numer Gazety Gminnej trud­

no sobie wyobrazić bez wspomnienia narodo­
wej tragedii, którą przyniósł wrzesień 1939 ro­
ku. Nie sposób jednak w krótkim artykule omó­
wić dyplomatycznych okoliczności związanych 
z pospiesznie zawieranymi umowami o wza­
jemnym wspieraniu się w czasie ewentualnej 
niemieckiej agresji. Wspomnę tylko o umo­
wach z Francją (w 1921, 1925 i w maju 1939 
roku) i Wielką Brytanią z 25 sierpnia 1939 r.

Te ostatnie, zawierane niemal w przeded­
niu wybuchu wojny, doprowadzały hitlerowskie 
Niemcy do pasji, bo były odczytywane jako 
dowody montowania antyniemieckiej koalicji. 
Zarówno Anglia, jak Francja składały uroczy­
ste deklaracje, że podejmą działania wojsko­
we przeciwko Niemcom, gdyby te zdecydowa­
ły się na rozpoczęcie wojny z Polską.

Zapisy o wsparciu Polski przez sojuszni­
ków okazały się, niestety, tylko zapisami. Ani 
Francja, ani Anglia nie były gotowe, by wojen­
ne wysiłki Polski skutecznie wesprzeć konkret­
nymi działaniami wojskowymi. Francuzi czuli 
się bezpiecznie za swą Linią Maginota, uzna­
waną przez nich za nie do pokonania, mimo 
że chroniła ona jedynie część granic Republi­
ki. Anglicy, oddaleni od Polski, nie mieli wystar­
czająco sformowanych sił, by podjąć bezpo­
średnie działania przeciwko Niemcom. Na po­
czątkowym etapie działań wojennych przeciw­
ko Polsce wypowiedzenie przez te państwa 
wojny Niemcom nic nie zmieniło.

Pozornie dobrą sytuację Polski zdecydo­
wanie pogarszał podpisany 23 sierpnia 1939 
roku pakt Ribbentrop-Mołotow, nazywany pak­
tem o nieagresji. Istotną jego częścią był ści­
śle tajny protokół dodatkowy, którego postano­
wienia bez żadnych ograniczeń składały w rę­
ce Niemiec i Związku Radzieckiego losy Pol­
ski, krajów nadbałtyckich, Finlandii i Rumu­
nii. Układ Ribbentrop-Mołotow oznaczał zu­
pełnie nowe relacje ze Związkiem Radzieckim 
oraz Rumunią, z którymi Polska zawarła wcze­
śniej umowy o nieagresji (z Rumunią w 1921 
r., z ZSRR w lipcu 1932 r.). Splot tych wyda­
rzeń, które zaistniały w bezpośrednim sąsiedz­
twie granic Polski, oznaczał, że Polska zosta­

ła osamotniona, otoczona wrogo do niej nasta­
wionymi państwami.

Na dodatek Polska nie zyskała sympa­
tii, biorąc udział w rozbiorze Czechosłowacji. 
W czasie, gdy to państwo przeżywało ostatnie 
dni swej niezależności, zanim zostało wasa­
lem Hitlera, Polacy podjęli zbrojną akcję w celu 
odzyskania siłą Zaolzia i Spisza z Orawą. Szli 
po tę zdobycz pospołu z Hitlerem, w klimacie 
czynienia sprawiedliwości dziejowej, z drwi­
ną powtarzając hasło: „Hitler Hachę wziął pod 
pachę” (Emil Hacha był prezydentem Czech, 
a właściwie Protektoratu Czech i Moraw, pod­
porządkowanego Hitlerowi).

To zaledwie zarys warunków zewnętrz­
nych, w których znalazła się Polska, nęka­
na raz po raz żądaniami Hitlera o eksteryto­
rialny korytarz między Prusami Zachodnimi 
i Wschodnimi oraz Gdańskiem.

1 września 1939 r. prezydent RP Igna­
cy Mościcki wygłosił orędzie, w którym znaj­
dowały się m.in. takie słowa: „.tej nocy nasz 
wróg odwieczny napadł na Polskę bez wypo­
wiedzenia wojny [...] Cały naród z błogosła­
wieństwem Bożym, w walce o świętą i słuszną 
sprawę, wspólnie z wojskiem wejdzie do walki 
w zwartych szeregach, aż do zupełnego zwy­
cięstwa”.

Gdy okazało się, że pomoc sojuszników 
była tylko deklaracją, władze Rzeczypospoli­
tej podjęły kroki w celu ochrony „.uosobienia 
Rzeczypospolitej i źródła konstytucyjnej wła­
dzy.” Już 1 września 1939 r. prezydent Ignacy 
Mościcki opuścił Zamek Królewski w Warsza­
wie, który był jego siedzibą. Udał się do Błot 
k. Warszawy, 6 września wyjechał do zamku 
księcia Radziwiłła w Ołyce na Wołyniu, zaś 
15 września do majątku Załucze koło Śniaty- 
nia. Premier Felicjan Sławoj Składkowski opu­
ścił Warszawę 7 września, udając się do Łuc­
ka na Wołyniu. 5 września wyjechali członko­
wie korpusu dyplomatycznego, którzy zatrzy­
mali się w Krzemieńcu. 7 września do Krze­
mieńca dotarł minister spraw zagranicznych 
RP Józef Beck. Śladem prezydenta i premiera 
podążył marszałek Edward Rydz-Śmigły, na­
czelny dowódca polskich sił zbrojnych. Osiadł 

w cytadeli w Brześciu nad Bugiem. Tu dysku­
towana była sprawa przemieszczenia władz 
polskich do Rumunii, lecz ta - pod naciskiem 
władz niemieckich - zdecydowała się udzielić 
zgody tylko na skorzystanie z tzw. droit de pas- 
sage, czyli prawa przejazdu przez terytorium 
Rumunii.

Takie decyzje najważniejszych polskich 
władz dowodziły braku koncepcji kierowania 
państwem w czasie działań wojennych, a jed­
nocześnie braku wiedzy wywiadowczej o sta­
nowisku Związku Radzieckiego, a zwłaszcza 
o konsekwencjach dla Polski umowy Ribben- 
trop-Mołotow. Źródła historyczne wskazują, że 
prezydent i rząd RP nie ewakuowali się z War­
szawy, ale salwowali się chaotyczną uciecz­
ką. Centralny wojskowy ośrodek dowódczy 
po prostu przestał istnieć, bo nie działała sieć 
łączności naczelnego wodza z dowódcami po­
szczególnych armii. Naczelny wódz pozbawił 
się możliwości dowodzenia, bo jego rozkazy 
do armii nie docierały lub docierały zbyt późno.

Napaść Związku Radzieckiego na Polskę 
17 września 1939 r. niektórzy historycy po la­
tach uznali za wydarzenie, które przyspieszy­
ło ucieczkę prezydenta i rządu do Rumunii. 
Naczelne władze, jak twierdzili, musiały ucie­
kać w obawie przed ujęciem ich przez Rosjan. 
Dzień 17 września 1939 r. był nie tylko dniem 
napaści Związku Radzieckiego na Polskę - te­
go dnia w Kutach odbyło się ostatnie posie­
dzenie rządu Rzeczypospolitej na polskiej zie­
mi. Uczestniczył w nim prezydent Ignacy Mo­
ścicki. Wieczorem tego samego dnia rozpo­
czął się exodus polskich władz do Rumunii.

Uciekający notable, działając w pośpiechu, 
nie potrafili zadbać o niezbędne do przetrwa­
nia najtrudniejszego czasu pieniądze. Obraz 
tej sytuacji ilustruje wydarzenie, którego cen­
tralną postacią był wojewoda krakowski Jó­
zef Tymiński. Jako były prokurator wykorzystał 
znajomość prawa i doprowadził do rekwizycji 
(przejęcia) pieniędzy i innych cennych rzeczy 
od uciekinierów - cywili, którzy nie mogli się 
wylegitymować wobec rumuńskich władz gra­
nicznych zezwoleniami na ich wywóz za grani­
cę. Sanacyjni notable uczestniczyli w podziale 
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tego łupu, nie troszcząc się o losy cywili po­
zbawionych środków, pozwalających przeżyć 
za granicą.

Ten sam Józef Tymiński usiłował prze­
wieźć przez rumuńską granicę pełną waliz­
kę złotych niemieckich dwudziestomarkó- 
wek, zajętych w karnym procesie przeciw­
ko bankowi Holtzera w Krakowie. To, co win­
no być depozytem sądowym, stało się kasą, 
z której premier rządu gen. Felicjan Sławoj 
Składkowski przydzielił zasiłki członkom swe­
go rządu. Wysokość zasiłku zależała od sta­
nowiska w rządzie: minister dostawał 1000 
Mk, wiceminister - 500 Mk. Tylko część wy- 
wianowanych w ten sposób dygnitarzy zwró­
ciła Skarbowi Państwa nienależnie wypłaco­
ne pieniądze. Były też dziesiątki tysięcy do­
larów niewiadomego pochodzenia zamknię­
te w walizce żony jednego z najważniejszych 
ministrów.

Uciekinierzy przekroczyli granicę w Ku- 
tach w przekonaniu, że nadal pozostają rzą­
dem RP. W rzeczywistości nie mieli już tego 
statusu. Stali się uchodźcami, których Rumu­
ni, zobowiązani umowami z Niemcami, po 
prostu internowali. I uczynili to w taki sposób, 
by uniemożliwić kontakt członków rządu mię­
dzy sobą.

Przekraczając 17 września 1939 r. gra­
nicę Polski z Rumunią w Kutach nad Czere­
moszem, prezydent Rzeczypospolitej chyba 
podzielał zdanie premiera Felicjana Sławoja 
Składkowskiego, który spoglądając na rzekę 
uchodźców powiedział: „...nie mamy tu nic 
więcej do roboty”. „Naczelny” wódz Edward 
Rydz-Śmigły nie odezwał się ni słowem.

Prezydent RP Ignacy Mościcki, po wska­
zaniu swego następcy w osobie Władysła­
wa Raczkiewicza, po niespełna dwóch tygo­
dniach od wydarzeń w Kutach wyjechał do 
Szwajcarii, korzystając z podwójnego oby­
watelstwa. Nie stanął wspólnie z wojskiem do 
walki w zwartym szeregu aż do zwycięstwa. 
Pozostał cywilem przebywającym w dalekim 
Versoix, z dala od walczącego kraju.

Internowany Edward Rydz-Śmigły 7 listo­
pada 1939 r. został zwolniony z funkcji Na­
czelnego Wodza i Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych. Decyzję w tej sprawie podjął 
urzędujący prezydent RP Władysław Racz- 
kiewicz, powierzając te stanowiska gen. Wła­
dysławowi Sikorskiemu. Gen. Józef Beck 
zmarł na gruźlicę w Rumunii, mając status 
osoby internowanej.

Silni, zwarci, gotowi!
Józef Stec

Wykorzystano materiały zawarte w książce 
pt. „Kto odpowiada za klęskę wrześniową” 
- próby rozliczeń 1039-1945 (zbiór 
dokumentów) pod redakcją Pawła Dybicza. 
Wybór tekstów i ich opracowanie Józef 
Stępień, Wydawca: Fundacja Oratio Recta, 
Warszawa 2019, strona 282 i następne.
ISBN 978-83-64407-62-8. Pozycja jest 
częścią cyklu „II Wojna Światowa”.

Michael Finkelstein 
„zdegenerowany 
artysta” rodem 
z Buczkowic

W lutym 2024 r. ukazał się anons Galerii 
Miejskiej z Wrocławia o wystawie prac Miche- 
la Fingestena, malarza, rysownika, a przede 
wszystkim grafika i twórcy exlibrisów, biegle 
posługującego się rozmaitymi technikami.

W informatorze wystawy czytamy m.in.: 
„Michel Fingesten to twórca żydowskiego po­
chodzenia, który urodził się 18 kwietnia 1884 r. 
w leżącej na terenie ówczesnych Austro-Wę- 
gier wsi Bukowitz, niedaleko Bielska-Białej”. 
I dalej: „W 1913 roku osiadł on w Berlinie, 
gdzie aktywnie uczestniczył w życiu kultural­
nym miasta (.). W 1933 roku Fingesten jako 
jeden z pierwszych potępiony został jako <ar­
tysta zdegenerowany>”.

Rzuciłem się na te wiadomości, by przyj­
rzeć się „zdegenerowanemu artyście” i usta­
lić, czym zasłużył on sobie na to niezwyczaj­
ne określenie. Degenerat to człowiek, któ­
ry nie przestrzega żadnych reguł moralnych, 
społecznych, człowiek bez zasad, zdeprawo­
wany, zepsuty (chyba do gruntu). Mówiąc pro­
stym, bardziej zrozumiałym językiem - kana­
lia, kanalia i jeszcze raz kanalia. I jak tu przejść 
nad taką postacią do porządku, zwłaszcza, że 
ten osobnik urodził się we wsi Bukowitz, nie­
daleko Bielska-Białej. Nie miałem wątpliwości, 
że miejscem urodzenia tego artysty były Bucz­
kowice, pozostające w roku 1884 w granicach 
Galicji, a więc Austro-Węgier.

Krąg rodzin, które mogły wydać na świat 
Michela, nie był liczny, żadna z żydowskich ro­
dzin naówczas przebywających w Buczkowi-

Michel Fingesten, kaplica. 

cach nie nosiła nazwiska Fingesten. Była na­
tomiast rodzina Leona i Franziski Finkelstein, 
którą do naszej wsi sprowadził zamiar prowa­
dzenia interesów. Wspólnikiem Finkelsteina 
był niejaki Weissenberg. Leon Finkelstein trud­
nił się tkactwem (sukiennictwem). Nic dziwne­
go, że natrafił na niego Julius Deutsch, prowa­
dzący od roku 1880 wspólnie z Josefem Grun- 
baumem przędzalnię włókna lnianego i ko­
nopnego w dawnej fabryce włókienniczej Bra­
ci Kolbenheyerów przy obecnej ul. Lipowskiej 
(w miejscu domu handlowego Gama).

Nie było tajemnicą, że przędzalnia spółki 
Deutscha korzystała tylko z części rozległego 
kompleksu fabrycznego. Reszta budynku by­
ła niewykorzystana. Firmy Deutscha i Finkel- 
steina doszły więc do porozumienia, by obiekt 
fabryczny Kolbenheyerów kupić i zagospoda­
rować w całości. Finkelstein zamierzał urucho­
mić w nim farbiarnię, która do roku 1870 dzia­
łała jako część fabryki Kolbenheyerów, a w ro­
ku 1882 widniała na planach jako „altes Far- 
benhaus” z dodatkiem „unbenutzt”, czyli „stara 
nieużytkowana farbiarnia”.

Transakcja kupna-sprzedaży doszła do 
skutku w roku 1882. Obie firmy stały się współ­
właścicielami obiektu po połowie. Sądząc po 
skali współwłasności, nie można wykluczyć, 
że Finklelstein miał wobec tego budynku szer­
sze zamiary - niestety, nic o nich nie wiemy. 
Do uruchomienia farbiarni nie doszło ze wzglę­
du na niską wydajność kotła, który dostarczać 
miał do niej gorącą wodę. cd. na str. 16

Michel Fingesten, Leda - rysunek piórkiem, 1943.
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MICHAEL FINKELSTEIN - „ZDEGENERO-
WANY ARTYSTA” RODEM Z BUCZKOWIC
- dok. ze str. 15

Przed władzami starostwa w Białej toczy­
ło się administracyjne postępowanie, mające na 
celu wskazanie dróg wyjścia z impasu. Okaza­
ło się jednak, że skala niezbędnych nakładów 
na modernizację kotłowni przerastała możliwości 
Finkelsteina. Był to bezpośredni powód sprzeda­
ży w roku 1884 przez Finkelsteina połowy obiek­
tu fabrycznego. Kupującym była spółka J. Deut- 
sch&J. Grunbaum. Po tej transakcji rodzina Fin- 
kelsteinów opuściła Buczkowice nie wskazując 
nowego miejsca zamieszkania.

Mam nadzieję, że jaśniejsze stały się te­
raz okoliczności pojawienia się w Buczkowi­
cach Leona Finkelsteina, „obywatela czesko- 
austriackiego”, i jego żony Franziski z d. Lion, 
pochodzacej z Triestu. Leon Finkelstein był Ży­
dem wyznania ewangelicko-augsburskiego.

Nie mamy danych o ślubie Leona i Fran- 
ziski, ale wiemy, że najstarszym z licznej, bo 
sześcioosobowej, gromadki dzieci tego mał­
żeństwa był Michael.

Michael Finkelstein przez dwa lata (od 
1900 r.) był studentem Akademii Sztuk Pięk­
nych w Wiedniu, ale jej nie ukończył. Po tym 
czasie udał się w podróż życia. Odwiedził Ja­
ponię, Chiny, Stany Zjednoczone i Australię. 
Podróżom poświęcił ponad cztery lata (1902­
1906). To w tym czasie zmienił samowolnie na­
zwisko na prościej brzmiące Fingesten, z któ­
rym związane są największe jego artystyczne 
sukcesy. Zmienił również imię z Michaela na 
Michel.

W roku 1907 zakończył pozaeuropejskie 
wojaże i zatrzymał się na jakiś czas we wło­
skim Palermo. Potem udał się do Monachium 
po nauki do Franza Stucka, niemieckiego eks­

presjonisty i symbolika, by zgłębiać tajniki gra­
fiki i karykatury.

Sukcesy Michela zaczęły się pojawiać po 
roku 1913, gdy osiadł w Berlinie i skoncentro­
wał się na działalności twórczej. Był aktywnym 
członkiem grupy tzw. Neue Seccesion - No­
wa Secesja, która przyczyniła się do spopula­
ryzowania i wprowadzenia na niemiecki rynek 
prac znanych ekspresjonistów. Pobyt w Berli­
nie zaznaczył się również zawarciem małżeń­
stwa z Biancą Schick, późniejszą matką ich 
dwojga dzieci, w tym syna Petera, urodzonego 
w Berlinie w roku 1916, znanego artysty grafi­
ka i rzeźbiarza, założyciela Wydziału Sztuki na 
prywatnym Uniwersytecie Pace w stanie No­
wy Jork.

Choć Michel Fingesten był artystą o sze­
rokiej skali zainteresowań, grafika stała się je­
go główną sferą zainteresowań i niemal poligo­
nem doświadczalnym w stosowaniu różnych 
technik. Był niezwykle płodnym twórcą zwłasz­
cza exlibrisów - artystycznych dowodów przy­
należności dzieł książkowych do konkretnego 
właściciela. Każdy z exlibrisów, które wyszedł 
spod jego ręki, był niepowtarzalnym dziełem 
sztuki.

W roku 1933, po dojściu Hitlera do wła­
dzy Michel Fingesten został uznany za „arty­
stę wynaturzonego”, którego dorobek nie jest 
godzien upowszechniania ze względu na ero­
tyczne elementy dzieł artysty. Jego prace usu­
nięto z galerii i sal wystawowych. Wiele z nich 
zostało zniszczonych. Żona z córką uciekły do 
Stanów Zjednoczonych, zaś Michel z synem 
Peterem udał się do Mediolanu. Stamtąd Pe­
ter samotnie wyjechał do USA.

W roku 1935 Michel Fingesten schronił 
się przed prześladowaniami w Trieście, mie­
ście rodzinnym swej matki. Potem przebywał 

pewien czas we Włoszech, gdzie w 1936 r. 
spotkał Gabriele D'Annunzio, pisarza i poetę 
o skrajnie prawicowych poglądach, uznawa­
nego za współtwórcę włoskiej odmiany faszy­
zmu z Benito Mussolinim na czele. Na zlece­
nie D'Annunzia stworzył specjalny exlibris. To 
we Włoszech powstało ponad 500 exlibrisów 
autorstwa Michela.

Hitlerowskie Niemcy nie zapomniały o Fin- 
gestenie. W roku 1937 nastąpiła konfiskata 
jego dzieł jako dowodów degeneracji sztu­
ki. Oznaką tej degeneracji były akcenty po­
lityczne i śmiałe treści obyczajowe obecne 
w pracach artysty. W roku 1940 Michel zo­
stał aresztowany i osadzony najpierw w Civi- 
tella del Tronto w prowincji Teramo, a później 
przeniesiony do ciężkiego obozu Ferramon- 
ti di Tarsia koło Cosenzy w Kalabrii. Tu zasta­
ło go wyzwolenie przez oddziały armii brytyj­
skiej. W niespełna miesiąc po wyzwoleniu, 
8 października 1943 r., Michel Fingesten zmarł 
na nieskomplikowaną, ale nieleczoną infekcję.

W życiorysie Michela Fingestena (Finkel- 
steina) Buczkowice pojawiły się tylko jeden 
raz - jako miejsce urodzenia. Przebywał u nas 
wraz z rodzicami jako ich pierworodny syn za­
ledwie kilka miesięcy, choć i to trudno dokład­
nie ustalić. Jednak jego dorosłe życie i arty­
styczne dokonania są wystarczającym powo­
dem, by o tym twórcy wiedzieć, że był z uro­
dzenia Buczkowiczaninem.

Giampiero Mughini, wybitny włoski dzien­
nikarz zajmujący się zagadnieniami kultury 
powiedział: Finkelstein dla exlibrisu jest tym, 
czym Pablo Picasso był dla malarstwa.

Mamy więc swego Picassa w dziedzinie 
exlibrisu i artystę przedniego rodzaju, ale we­
dług Niemców, degenerata.

Józef Stec

Zielona sztuka dla natury
Coraz więcej osób poszukuje 

sposobów na połączenie kreatyw­
ności z troską o środowisko natu­
ralne. Odpowiedzią na tę potrzebę 
były zorganizowane przez Gmin­
ny Ośrodek Kultury w Buczko­
wicach bezpłatne warsztaty two­
rzenia zielonych obrazów z chro­
botka, których uczestnicy rozwija­
li swoje zdolności manualne i zdo­
bywali wiedzę na temat bogactwa 
otaczającej nas natury i koniecz­
ności jego ochrony.

Warsztaty stanowiły wyjątko­
wą okazję do poznania fascynu­
jącego świata porostów. Głów­
nym materiałem wykorzystywa­
nym podczas zajęć był chrobotek 
reniferowy, popularnie nazywany 
mchem dekoracyjnym. Dzięki od­
powiedniej obróbce zachowuje on 
swój naturalny wygląd przez wiele 
lat, nie wymagając specjalnej pie­
lęgnacji.

Podczas spotkań warsztato­
wych w Buczkowicach, Rybarzo- 
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wicach, Godziszce i Kalnej łącznie 
280 uczestników tworzyło z chro­
botka zielone obrazy i kompozy­
cje inspirowane naturą. Proces 
twórczy pozwalał nie tylko rozwi­
jać wyobraźnię i zdolności arty­
styczne, ale również zwracał uwa­
gę na rolę roślin w naszym co­
dziennym życiu.

Istotnym elementem warszta­
tów była edukacja ekologiczna. 
Prowadzący przybliżył uczestni­
kom pojęcie bioróżnorodności, 
czyli różnorodności gatunków ro­
ślin, zwierząt i mikroorganizmów 
zamieszkujących naszą dolinę 
Żylicy. Tłumaczył, dlaczego za­
chowanie tej różnorodności jest 
kluczowe dla funkcjonowania eko­
systemów oraz jakie zagrożenia 
niesie ze sobą zanikanie natural­
nych siedlisk.

Chrobotkowe warsztaty by­
ły doskonałym przykładem tego, 
jak poprzez sztukę można uczyć 
szacunku dla przyrody. Rozmowy 

o ochronie przyrody pokazały, że 
nawet drobne działania podejmo­
wane na co dzień mogą przyczy­
niać się do zachowania biologicz­
nego bogactwa. Dzięki takim dzia­
łaniom łatwiej dostrzec, że każdy 
z nas może mieć wpływ na przy­
szłość środowiska naturalnego.

Warsztaty odbywały się w ra-

mach projektu pn. „Ochrona i rege­
neracja obszarów cennych przy­
rodniczo wraz z działaniami edu­
kacyjnymi na obszarze Aglomera­
cji Beskidzkiej - etap I” w ramach 
programu Fundusze Europejskie 
dla Śląskiego 2021-2027 (Euro­
pejski Fundusz Rozwoju Regio­
nalnego). MB-C
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Energylandia - wakacyjny hit GOK
29 lipca oraz 26 sierpnia Gminny Ośrodek 

Kultury w Buczkowicach zorganizował dwie 
autokarowe wycieczki do największego parku 
rozrywki w Polsce - Energylandii w Zatorze. 
Łącznie 100 dzieci i młodzieży z terenu gmi­
ny Buczkowice przeżyło dzień pełen niezapo­
mnianych wrażeń, świetnej zabawy i prawdzi­
wej adrenaliny.

Od wczesnych godzin porannych aż do 
późnych godzin wieczornych uczestnicy, pod 
czujnym okiem instruktorek GOK oraz pani 
dyrektor ośrodka, korzystali z niezliczonych 
atrakcji, jakie oferuje park. Program dnia był 
prosty, ale niezwykle intensywny - wspólna za­
bawa, chwila na posiłek, krótki odpoczynek na 
„naładowanie baterii”, by z jeszcze większym 
entuzjazmem ruszyć na kolejne atrakcje. Każ­
da godzina przynosiła nowe emocje, a uśmie­
chy na twarzach dzieci były najlepszym dowo­
dem na to, że wyjazd był prawdziwym waka­
cyjnym hitem.

Energylandia to największy park rozryw­
ki w Polsce i jedno z najbardziej rozpoznawal­
nych miejsc tego typu w Europie. Już od wej­

ścia uczestników witały kolorowe dekoracje, 
radosna muzyka i atmosfera wielkiej przygody, 
która towarzyszyła im przez cały dzień. Każdy 
mógł znaleźć coś dla siebie. Najmłodsi z za­
chwytem odkrywali Bajkolandię, pełną koloro­
wych karuzel i bajkowych atrakcji. Nieco star­
si świetnie bawili się w Strefie Familijnej, a mi­
łośnicy mocniejszych wrażeń od razu kierowa­
li się do Strefy Ekstremalnej, gdzie czekały im­
ponujące rollercoastery dostarczające ogrom­
nej dawki adrenaliny. Uczestnicy odwiedzi­
li również niezwykły Smoczy Gród, tajemniczy 
Aqualantis oraz pełną słodkiego uroku strefę 
Sweet Valley. Każda z nich zachwycała nie tyl­
ko atrakcjami, ale także wyjątkową scenografią 
i klimatem. Wspólne rozmowy, śmiech, wza­
jemne dopingowanie się i chwile odpoczynku 
stworzyły niezwykle serdeczną atmosferę. Był 
to nie tylko wyjazd pełen zabawy, ale również 
doskonała okazja do integracji, zawierania no­
wych znajomości i budowania pięknych wa­
kacyjnych wspomnień. Na szczególne uzna­
nie zasługują śmiałkowie z naszej wycieczki, 
którzy odważyli się zmierzyć z jedną z najbar­

dziej ekstremalnych atrakcji Energylandii - Za­
drą, najwyższym na świecie hybrydowym rol- 
lercoasterem typu hyper coaster. Do dziś z po­
dziwem wspominamy ich odwagę i determina­
cję! Jak się okazało, dla wielu uczestników to 
wciąż było za mało. Postanowili podnieść po­
przeczkę jeszcze wyżej i odbyli przejażdżkę 
legendarnym Hyperionem - najwyższym i naj­
szybszym rollercoasterem w Polsce, osiągają­
cym zawrotną prędkość aż 142 km/h. Dla po­
równania: Zadra rozpędza się do 121 km/h, 
co pokazuje, jak wielkie emocje towarzyszy­
ły tej niezwykłej przygodzie. Ogromne brawa 
i serdeczne gratulacje dla naszych odważnych 
uczestników!

Jesteśmy przekonani, że wycieczki do 
Energylandii na stałe wpiszą się w kalen­
darz wakacyjnych przedsięwzięć Gminnego 
Ośrodka Kultury w Buczkowicach. Dziękujemy 
wszystkim dzieciom za wspaniałą atmosferę, 
uśmiech i wzorowe zachowanie podczas wy­
jazdów. Już dziś zapraszamy do udziału w wa­
kacyjnych wycieczkach za rok. A jeśli ktoś jesz­
cze nie miał okazji odwiedzić Energylandii - go­
rąco zachęcamy. Kto raz tam pojedzie, z pewno­
ścią będzie chciał wrócić!

S. K-B

LATO Z AKADEMIĄ TWÓRCZOŚCI
Tegoroczne lato w Gminnym 

Ośrodku Kultury w Buczkowicach 
upłynęło pod znakiem kreatywno­
ści, dobrej zabawy i odkrywania 
nowych pasji. W ramach Akade­
mii Twórczości w lipcu zorganizo­
wano cykl warsztatów, a w sierp­
niu pięciodniowe zajęcia dla dzie­
ci, które cieszyły się dużym za­
interesowaniem zarówno naj­
młodszych, jak i nieco starszych 
mieszkańców gminy.

Program łączył twórczą zaba­
wę z edukacją i nowoczesnymi 
technologiami. Jednym z najcie­
kawszych elementów zajęć pod­
czas obu turnusów akademii było 
poznawanie druku 3D. Uczestnicy 
wypróbowywali działanie drukarki 
3D i samodzielnie tworzyli i ozda­
biali własne przestrzenne projek­

ty. Dzieci rozwijały wyobraźnię 
przestrzenną, zdolności manual­
ne, koncentrację oraz cierpliwość.

Każdy kolejny etap pracy był 
okazją do eksperymentowania, 
zadawania pytań i odkrywania, jak 
pomysł przeniesiony z wyobraź­
ni może stać się rzeczywistym 
przedmiotem. Była to doskonała 
okazja, by rozwijać wyobraźnię, 
samodzielność i twórcze myśle­
nie, a przy tym świetnie się bawić.

Serdecznie dziękujemy wszyst­
kim uczestnikom za aktywny udział, 
zaangażowanie, uśmiech oraz nie­
zwykłą kreatywność. To właśnie 
dzięki wam zajęcia wypełniły się ra­
dością i twórczą energią.

Jeśli taka forma spędzania 
czasu przypadła wam do gustu, 
mamy dobrą wiadomość - pla-

nujemy kontynuować współpra­
cę z Akademią Twórczości, aby 
nadal oferować inspirujące i kre­
atywne zajęcia rozwijające zain­

Uczestnicy sierpniowych zajęć.

teresowania, zdolności oraz pasje 
najmłodszych mieszkańców na­
szej gminy.

S. K-B
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KRONIKA/SENIORZY

WSPÓŁPRACA 
Z SĄSIADKAMI

Koło Gospodyń Wiejskich w Kalnej zostało zaproszone 
przez koleżanki z Koła Gospodyń Wiejskich z Łodygowic na 
wspólne warsztaty kulinarne. Razem lepiłyśmy pierogi z mię­
sem, ruskie i z jarzynami. Pierogi były gotowane tradycyjnie, 
pieczone w piekarniku oraz smażone w głębokim tłuszczu jak 
pączki. Dla nas te ostatnie były nowością, którą z pewnością 
przeniesiemy do naszego jadłospisu. Spotkanie upłynęło w mi­
łej atmosferze - nie zabrakło nawet śpiewów.

Dziękujemy koleżankom z Łodygowic i czekamy na następ­
ne spotkanie.

Anna Jakubiec

DZIEŃ OJCA
W KALNEJ

Z inicjatywy proboszcza parafii w Kalnej 21 
czerwca parafianie świętowaliśmy Dzień Ojca. 
W organizację tej wspaniałej zabawy włączy­
ły się nasza Ochotnicza Staż Pożarna i Koło 
Gospodyń Wiejskich z Kalnej. Nad wszystkim 
czuwał ks. Wiesław, który skutecznie zachęcał 

do konkursów i wspólnej zabawy licznie zgro­
madzonych parafian - szczególnie ojców z po­
ciechami.

Wielką atrakcją był wóz strażacki, oblega­
ny przez najmłodszych. Dzieci również chętnie 
brały udział w pokazie udzielania pierwszej po­
mocy. Przy wspaniałej pogodzie woda z sika­
wek strażackich była rozkoszna.

Słodkości: ciasta, ciasteczka oraz kompot, 
przygotowane przez panie z KGW, cieszyły 

się dużym zainteresowaniem, a watę cukrową 
chętnie zjadali nawet starsi.

Dziękujemy za zaangażowanie księdza 
Wiesława i przybyłym mieszkańcom za udział 
w przygotowanych atrakcjach. Wspaniałe 
wspomnienia z tego wydarzenia z pewnością 
zmobilizują nas do organizacji w przyszłości 
podobnych spotkań z mieszkańcami.

Anna Jakubiec

5-L
SOŁY SSENIOR

18 czerwca Wesoły Senior przywitał lato weso­
łą biesiadą przy ognisku. Na uczestników czekały 
kiełbaski, kaszanki, domowe ciasto, kawa, herba­
ta oraz chlebek ze smalcem. Nie zabrakło dobre­
go humoru, śpiewów i tańców. Przez cały czas pa­
nowała doskonała atmosfera, na twarzach uczest­
ników gościł uśmiech, a tematów do rozmów nie 

brakowało.
Ognisko na otwarcie lata pięknie otworzyło se­

zon, a teraz szykujemy już ognisko na pożegnanie 
lata. Mamy nadzieje, że będzie tak samo udane. 
Serdecznie zapraszamy.

Stanisława Caputa

WAŻNA INFORMACJA
Zarząd Stowarzyszenia 

Wesoły Senior informuje, że 
uległ zmianie termin spotkania 
z okazji Dnia Seniora. Spotka­
nie planowane na 10 paździer­
nika odbędzie się 22 paździer­
nika (czwartek).

Uroczystość rozpoczniemy 
mszą św. w kościele parafial­
nym o godz. 16.00. Po mszy 
udamy się do Sali Weselnej 
„Roma”, gdzie czekać będzie 
wspólna biesiada przy muzyce 
i miłej atmosferze aż do póź­
nych godzin wieczornych. Ser­
decznie zapraszamy do wspól­
nego świętowania!

Zarząd Stowarzyszenia 
Wesoły Senior
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Koniec wakacji
Jak poradzić sobie ze zmianami, które nie­

sie koniec wakacji?
Już niedługo temperatury będą coraz niż­

sze, a na wystawach w sklepach pojawiają 
się już kcesoria jesienne. Mówiąc w dużym 
skrócie wszystko to mówi nam o powrocie do 
szkoły oraz zmieniającej się porze roku.

Zerwanie z wakacyjną rutyną to dla ucz­
niów nie lada wyzwanie. Główną zmianą bę­
dzie wczesne wstawanie, które dla więk­
szości w wakacje było rzadkością. Jak sobie 
z tym poradzić? Jednym ze sposobów jest za­
sypianie wcześniej niż zwykle już od końca 
sierpnia. Być może tym uda się przyzwyczaić 
organizm do wczesnego budzenia się.

Kolejną zmianą, która nas czeka, będą co­
raz krótsze dni i mniej słońca. Warto zatem 
pamiętać o dostarczaniu organizmowi odpo­
wiedniej porcji witamin, a przede wszystkim 
witaminy D.

Powrót do szkoły lub do pracy często wią- 
że się z dużą ilością obowiązków, przy któ­
rych często zapominamy, że powinniśmy

dbać o swoje zdrowie fizyczne 
i psychiczne. Dobrym sposobem 
na zadbanie o obie z tych rze­
czy są ćwiczenia i aktywności fi­
zyczne. Dodadzą one potrzebnej 
energii, ale i pozwolą się chwilo­
wo odciąć od codziennych czyn­
ności i rozładować napięcie.
Koniec wakacji nie musi być 

tylko kojarzony z końcem przy­
gód i odpoczynku, może być 
również początkiem czegoś no­
wego - jak nowa szkoła, nowa 
praca lub nowe znajomości. Naj­
ważniejsze jest to, żeby pozy­
tywnie podchodzić do tego, co 
nas czeka.

Zofia Gruszecka

Sukcesy młodych 
mieszkanek gminy

Dwie młode mieszkanki Rybarzowic - Zosia Gry- 
gierzec i Julia Janusz - są uczennicami klasy spor­
towej w Szkole Podstawowej nr 2 im. Juliana Fała- 
ta w Bystrej wraz z Oddziałami Sportowymi, gdzie 
poznają tajniki gry w piłkę ręczną. Jednocześnie 
obie należą do Klubu Sportowego Bystra i rozwijają 
swoje pasje, grając w lidze śląskiej i biorąc udział 
w licznych turniejach ogólnopolskich.

Obie dziewczyny już w tak młodym wieku mogą 
pochwalić się znaczącymi sukcesami. Tylko w tym 
roku pod szyldem KS Bystra osiągnęły wicemistrzo­
stwo Śląska w kategorii dziewcząt (2014), przegry­
wając finał w rzutach karnych. W tej kategorii nie 
ma mistrzostw Polski w kategorii U12/U13 (rocz­
nik 2013), więc wspomogły swoje starsze koleżanki, 
które także zdobyły wicemistrzostwo Śląska.
Największe osiągnięcie uzyskały jednak w roz­

grywkach szkolnych: w Igrzyskach Dzieci (rocznik 
2013 i młodsze) zdobyły Mistrzostwo Śląska, re­
wanżując się za przegraną w rozgrywkach klubo­
wych drużynie z Rudy Śląskiej. Wygrana dała bezpo­
średni awans do Mistrzostw Polski, które odbyły się 
w dniach 18-22 czerwca w Dźwirzynie. Tam, wraz 
z koleżankami z rocznika 2013, dziewczyny z KS By­
stra rywalizowały z mistrzyniami pozostałych wo­
jewództw. Z kompletem zwycięstw awansowały do 
finału ulegając jedną bramką mistrzyniom woje­
wództwa pomorskiego i zdobywając tytuł wicemi- 
strzyń Polski.

cd. na str. 21
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■ Na Darze Młodzieży przez Atlantyk

Jak to się stało, że znalazłaś się na 
pokładzie Daru Młodzieży podczas tego 
wyjątkowego rejsu?

To była praktyka w ramach moich studiów. 
Rejs na pokładzie Daru Młodzieży był więc 
dla mnie nie tylko wyjątkową podróżą i moż­
liwością odwiedzenia Stanów Zjednoczo­
nych, ale przede wszystkim okazją do zdo­
bycia praktycznego doświadczenia i wykorzy­
stania wiedzy zdobytej podczas studiów. 
Co poczułaś, kiedy dowiedziałaś się, 
że popłyniesz w rejs z okazji 250-lecia 
niepodległości USA?

Dowiedzieliśmy się o tym w połowie pierw­
szego semestru i wszyscy byliśmy tym pod­
ekscytowani.
Czy ważne było dla ciebie to, że rejs 
nawiązywał do wyprawy Daru Pomorza 
z 1976 roku?

Tak, zdecydowanie, ponieważ tamten rejs 
był historycznym wydarzeniem. Było to rów­
nież istotne dla naszej uczelni, dlatego ten 
rejs był czymś więcej niż tylko praktykami. 
Jak wyglądał twój zwykły dzień na Darze 
Młodzieży?

Dzień każdego uczestnika rejsu wyglądał 
inaczej, ponieważ byliśmy podzieleni na trzy 
wachty. Ja byłam w trzeciej wachcie, więc 
mój dzień zaczynał się około 7 rano - wte­
dy można było pójść na śniadanie. Wachta 
trwała od 8 do 12, przekazanie następowało 
dopiero po podniesieniu bandery po 8 rano. 
Podczas wachty porannej w większości wy­
konywaliśmy prace konserwacyjne i remon­
towe na pokładzie, ale poszczególne oso­
by danego dnia miały różne zadania - np. 
w kuchni, czy na mostku. Po wachcie mieli­
śmy obiad i później czas dla siebie do godzi-

Zosia Wrona - mieszkanka
Buczkowic, studentka Wydziału 
Nawigacji Uniwersytetu 
Morskiego w Gdyni - uczestniczyła 
w wyjątkowym rejsie 
Daru Młodzieży do Stanów
Zjednoczonych. Wyprawa 
była połączeniem nauki, 
żeglarskiej przygody i okazją 
reprezentowania Polski na arenie 
międzynarodowej, a jednym z jej 
najważniejszych wydarzeń był 
udział żaglowca w nowojorskiej 
paradzie Sail4th250.
O życiu na pokładzie, przeprawie 
przez Atlantyk, codziennych 
wyzwaniach oraz emocjach 
związanych z wejściem do 
Nowego Jorku opowiada 
w rozmowie, dzieląc się 
doświadczeniami z rejsu, który na 
długo pozostanie w jej pamięci.

ny 20. W czasie wolnym uczyliśmy się, grali­
śmy w gry lub odpoczywaliśmy. O 20 znowu 
szliśmy na wachtę. Zazwyczaj na nocnych 
wachtach robi się rzeczy, które są przypisane 
do konkretnej wachty, dla nas to była segre­
gacja odpadów. Kończyliśmy o północy i szli­
śmy spać, żeby kolejnego dnia wrócić z no­
wą energią. Znaczącą różnicą jest rozbicie 
8 godzin pracy na dwie wachty po 4 godziny 
i 8 godzin przerwy pomiędzy wachtami.
Czy wiedza wyniesiona ze studiów na 
Wydziale Nawigacyjnym przydała ci się 
podczas rejsu?

Tak, szczególnie podczas wacht na mostku. 
Jakie było największe wyzwanie?

Było kilka różnych. Pierwszym był brak in­
ternetu i co za tym idzie - kontaktu z bliski­
mi. Drugim było uszkodzenie klimatyzacji na 
statku po wyjściu z Kadyksu, naprawiona zo­
stała dopiero przed Bahamami, więc w trak­
cie przelotu przez Atlantyk było bardzo cie­
pło na pokładzie i pod pokładem.
Jak wspominasz przepłynięcie Atlantyku?

W trakcie naszego rejsu ocean był bardzo 
spokojny, maksymalnie do 4 w skali Beau­
forta. Było też dość ciepło, w dzień praży­
ło słońce, a na wachtach nocnych można by­
ło chodzić w t-shirtach, bo było ciepło pomi­
mo wiatru.
Co było większym przeżyciem - żegluga 
przez Atlantyk czy wejście Daru Młodzieży 
do Nowego Jorku?

Dla mnie większym przeżyciem było wej­
ście do Nowego Jorku, ponieważ mogłam być 
wtedy na mostku i oglądać wszystko, co się 
działo.
Jak wyglądał 4 lipca na pokładzie Daru 
Młodzieży i udział w paradzie Sail4th250?

Jak mieszkańcy Nowego Jorku i inni 
uczestnicy parady reagowali na Dar 
Młodzieży?

4 lipca parada wpływała do Nowego Jorku. 
Wtedy na nasz pokład weszła telewizja i po­
kazywała widzom w Polsce, jak taka parada 
wygląda. Gdy już zacumowaliśmy, mogliśmy 
pójść na kilka godzin w miasto. Zwiedzaliśmy 
Nowy Jork ubrani w mundury i zdarzało się, 
że ludzie nas zaczepiali, żeby zapytać, skąd 
jesteśmy i dlaczego mamy mundury.

Z pewnością wszystkim zwiedzającym po­
dobał się nasz żaglowiec. Miło też było, 
gdy przychodzili z nami porozmawiać Pola­
cy mieszkający w Ameryce; niektórzy nawet 
przyjechali specjalnie z innych stanów, by 
zobaczyć Dar Młodzieży u siebie.
Jak się czułaś, reprezentując w Nowym 
Jorku swoją uczelnię, Gdynię i Polskę?

Zdecydowanie czułam dumę i radość.
Co podczas rejsu wydarzyło się zabawnego 
lub niespodziewanego?

Zabawne i niespodziewane były dni spor­
tu organizowane przez studentów. Mogliśmy 
wyrwać się z rutyny pracy i trochę się roze­
rwać, biorąc udział w konkurencjach lub je 
oglądając. Zintegrować się jako grupa.
Czy ten rejs zmienił twoje podejście do 
morza, albo przyszłej pracy?

Rejs pokazał mi, że jestem w stanie praco­
wać w przyszłości na morzu. Moje podejście 
do morza jest takie samo, od zawsze je lu­
biłam; a teraz miałam okazję nauczyć się na 
nim funkcjonować.
Co najbardziej zapamiętałaś z rejsu
i czego najbardziej brakuje ci po powrocie 
na ląd?

Na pewno zapamiętam szkwał, który przy­
szedł, gdy staliśmy na kotwicowisku w No­
wym Jorku. Wiedzieliśmy, że się szykuje, 
ale nadszedł bardzo szybko, w ciągu 5 mi­
nut po przekazaniu wachty. Wszystkie stat­
ki były bardzo przechylone, a jeden dryfował 
bardzo blisko przed naszym dziobem; to była 

Załoga Daru Młodzieży. Źródło Uniwersytet Morski w G
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potencjalnie niebezpieczna sytuacja.
Zapamiętam też pobyt na Bahamach, bo 

bardzo mi się tam podobało i fajnie spędzili­
śmy tam czas ze znajomymi.

A po powrocie na ląd bardzo brakowało mi 
statkowej rutyny oraz koleżanek i kolegów 
ze studiów.
Gratuluję tego niezwykłego przeżycia 
i możliwości reprezentowania Polski na 
pokładzie Daru Młodzieży. Życzę, aby 
zdobyte podczas rejsu doświadczenia, 
nowe znajomości i wspomnienia były 
inspiracją do dalszego rozwoju oraz 
realizacji kolejnych, równie ambitnych 
marzeń i żeglarskich przygód. Niech 
będzie to dopiero początek pięknej drogi 
związanej z morzem i nawigacją!

rozmawiała 
Agnieszka Rzeszótko

Podczas rejsu.

dyni.

Skład reprezentacyjny.

SUKCESY MŁODYCH MIESZKANEK GMINY
- dok. ze str. 19
Ciekawostką jest to, że w rozwijaniu ta­

lentu pomaga młodym Rybarzowiankom by­
ły Buczkowianin - trener Marcin Węgrzyn.

Dziewczęta są na początku swojej sporto­
wej kariery, dlatego życzymy im wytrwało­
ści, niegasnącej pasji i kolejnych artykułów 
o ich przyszłych osiągnięciach.

oprac. E.J-P

Julia Janusz
Swoją przygodę z piłką ręczną zaczęłam 

4 lata temu na zajęciach sportowych orga­
nizowanych przez KS Bystra. W 3 klasie do­
wiedziałam się, że w Szkole Podstawowej 
nr 2 w Bystrej otwierają klasę sportową. 
Od razu wiedziałam, że przejście do tej 
szkoły będzie moim marzeniem.

Wspólne treningi, zawody, wyjazdy, no-

| SUP - aktywny sposób 

na wypoczynek
SUP (Stand Up Paddle) to sport wod­

ny polegający na poruszaniu się po po­
wierzchni wody na specjalnie przystoso­
wanej do tego desce, przy wykorzysta­
niu pojedynczego wiosła. Pływak przyjmu­
je pozycję stojącą na desce i zachowując 
równowagę oraz stabilność, napędza ją 
poprzez rytmiczne ruchy wiosłem.

Współczesny SUP wywodzi się z Hawa­
jów, jego początki są związane z rozwo­
jem surfingu. W latach 50. XX wieku in­
struktorzy surfingu zaczęli wykorzystywać 
większe deski oraz wiosła, które ułatwia­
ły im poruszanie się po wodzie i lepsze ob­
serwowanie swoich uczniów.

Z czasem pływanie SUP-em zmieniło się 
w samodzielną formę aktywności. SUP 
stopniowo zyskiwał popularność poza Ha­
wajami. Szczególnie dynamiczny rozwój 
tej dyscypliny nastąpił na początku XXI 
wieku, kiedy ten sport rozpowszechnił się 
w wielu częściach świata.

SUP to nie tylko rekreacja, ale również 
forma treningu. Pływanie wspomaga rów­

we znajomości oraz trenerzy, którzy two­
rzą świetną atmosferę, sprawiły, że decy­
zja o przejściu do tej szkoły była jeszcze ła­
twiejsza. Uważam, że była to jedna z naj­
lepszych decyzji w moim życiu. Bardzo się 
cieszę, że mogę być częścią tej wspaniałej 
ekipy.

Zofia Grygierzec
Moja przygoda z piłką ręczną tak napraw­

dę rozpoczęła się od zajęć multisportu or­
ganizowanych przez klub KS Bystra. Z cza­
sem pojawiło się coraz więcej elementów 
piłki ręcznej. Jest to dyscyplina, która od 
każdego zawodnika wymaga dużego zaan­
gażowania, wielu godzin treningów i umie­
jętności dobrej komunikacji w drużynie. 
Bardzo lubię rywalizację, kontakt z prze­
ciwnikiem i osiąganie kolejnych sukcesów.

nowagę ciała i koordynację, angażuje wiele 
mięśni. W toku rozwoju powstały różne od­
miany SUP-owania.

W cieplejszych dniach lata warto wy­
brać się nad wodę i spróbować tego sportu. 
W okolicy można popływać SUP-em na Jezio­
rze Żywieckim, gdzie jest również możliwe 
wypożyczenie niezbędnego sprzętu.

Tobiasz Stec
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RÓŻNI LUDZIE ->
uSpódna, pasja,

Musisz to obejrzeć

1670 - refleksja
w kapeluszu

„1670” to serial, obok którego nie da 
się przejść obojętnie. To istny satyrycz­
ny majstersztyk, podbijający serca mi­
łośników Netflixa. W zabawny i nowo­
czesny sposób wyśmiewa zachowania 
polskiej szlachty, jej przywary oraz spo­
sób postrzegania świata.

Serial niesamowicie bawi, ale również 
skłania do refleksji nawet osoby, które 
nie są szczególnie zainteresowane hi­
storią, przedstawiając współczesne pro­
blemy w realiach XVII-wiecznej Polski.

Zdecydowanie urzekło mnie przed­
stawienie postaci w tym serialu. Jed­
ną z głównych jest Jan Paweł, będący 
karykaturą typowego polskiego szlach­
cica. Jest głośny, dumny, pewny sie­
bie i przekonany o własnej wyjątkowo­
ści, co z perspektywy widza wydaje się 
skrajnie absurdalne i śmieszne, szcze­
gólnie gdy obserwujemy jego wiedzę 
oraz sposób pojmowania świata. Zupeł­
nie inną postacią jest jego córka, Anie­
la, która stanowi przeciwieństwo ojca. 
Reprezentuje liberalne poglądy, jest 
wrażliwa na cierpienie chłopów i sprze­
ciwia się panującym normom społecz­
nym. Zestawienie tych dwojga bohate­
rów pozwala jeszcze wyraźniej dostrzec 
kontrast pomiędzy różnymi sposobami 
myślenia.

„1670” skłania również do refleksji 
nad wciąż aktualnymi problemami, ta­
kimi jak nierówności społeczne, pa­
triarchat, konflikty polityczne czy ob­
sesja na punkcie pieniędzy. Co najważ­
niejsze, twórcy nie przedstawiają ich 
w sposób przesadnie poważny, lecz wy­
korzystują humor i groteskę. Dzięki te­
mu widz może jednocześnie śmiać się 
z przedstawionych sytuacji i zastana­
wiać się, czy niektóre z nich nie przypo­
minają problemów współczesnego świa­
ta.

„1670” to wręcz definicja groteski — 
postacie są przerysowane, sytuacje ab­
surdalne, a dialogi bywają tak komicz­
ne, że trudno powstrzymać śmiech. Mo­
im zdaniem właśnie połączenie grote­
ski, satyry i współczesnych odniesień 
sprawia, że serial wyróżnia się na tle 
innych produkcji. Polecam go przede 
wszystkim osobom z dystansem do sie­
bie i świata, a także tym, którzy są 
otwarci na nowe perspektywy i inne po­
glądy. Każda z przedstawionych postaci 
reprezentuje bowiem pewne społeczne 
lub polityczne skrajności, dzięki czemu 
serial nie tylko bawi, ale również zmu­
sza widza do spojrzenia na znane pro­
blemy z zupełnie innej perspektywy.

Patrycja Mendrok
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na pustyni.
4. Miasto z koziołkami.
5. Płynny składnik krwi.
6. Duży zbiornik słonej wody.

Litery z zaznaczonych pól utworzą hasło. Pierwsza osoba, która 
prześle prawidłowe rozwiązanie na maila gokbuczkowice@ 
gokbuczkowice.com otrzyma nagrodę rzeczową. Red.
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Upamiętnienie 87 rocznicy 
wybuchu II wojny światowej 
Piknik Ekologiczny w Buczkowicach

—> XXVI Rajd Rowerowy 

II Jesienna Biesiada

Święto Trzech Serc w Godziszce

► Mieszkańcy dla Żylicy 
w Buczkowicach
Dzień Seniora w Buczkowicach

► Dzień Seniora w Rybarzowicach

Dzień Seniora w Kalnej

Dzień Seniora w GOK

100-lecie Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Buczkowicach 

-> Dzień Seniora w Godziszce 

-> XXVI Jesienne Dni Ksigżki
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BIBLIOTEKA/EKOLOGIA

GMINNA BIBLIOTEKA PUBLICZNA POLECA:

Clare Leslie Hall „Stracona ziemia” 
Wydawnictwo Książnica, 2025

Polecamy najnowszą pozycję Clare Le- 
slie Hall w ślad za Reese's Book Club - czy­
li samą Reese Witherspoon, która szykuje się 
niebawem do ekranizacji książki. Polecenie 
tym ciekawsze, że poparte także dobrym sło­
wem znanej i cenionej przez czytelników De­
lii Owens - autorki bestsellerowej powieści 
pt. „Gdzie śpiewają raki”.

„Stracona ziemia” zawiera w sobie wszyst­
ko, co powinna mieć dobra powieść - tajemni­
cę, romans i zwroty akcji. Kiedy do miastecz­
ka po dziesięciu latach nieobecności wraca 
wraz z synem Gabriel - pierwsza miłość Beth 
- wszystko zaczyna się komplikować. Czy 
małżeństwo Beth i w miarę uporządkowane 
życie po śmierci ukochanego syna legnie te­
raz w gruzach? Dawne morderstwo, zakaza­
na miłość, traumy przeszłości i małe miastecz­
ko, które plotkuje. Jednym słowem czeka was 
trzymająca w napięciu do końca świetna próba 
prozatorska, która zachwyciła już tysiące czy­
telników na całym świecie.

Eduardo Mendoza
„Trzy zagadki dla Organizacji” 
Wydawnictwo Znak Litera Nova, 2026

Jeśli są wśród was miłośnicy twórczości 
Eduardo Mendozy, to z pewnością ucieszycie 
się, że w końcu na polski rynek trafiła jego naj­
nowsza powieść.

Tajemnicza „Organizacja”, do której należy 
grupa nie do końca kompetentnych agentów, 
ma do rozwikłania trzy z pozoru nieprzystają­
ce do siebie zagadki: wybuch jachtu połączony 
z zaginięciem milionera, śmierć turysty w ho­
telu o wątpliwej renomie oraz spadek przycho­
dów pewnej firmy zajmującej się produkowa­
niem konserw. Akcja nabiera tempa, krew leje 
się strumieniami, konserwy mają dziwny skład, 
a pomyłka goni pomyłkę.

Zapraszamy zatem wszystkich miłośników 
talentu tego hiszpańskiego pisarza, który swo­
je pisarstwo określa jako „powieściowe chuli­
gaństwo” lub też „literackie pijaństwo”, do się­
gnięcia po tę zadziwiającą i rozgrzaną barce- 
lońskim słońcem komedię kryminalną.

Misty Wilson
„Falling like leaves: jesienna miłość” 
Wydawnictwo Wilga, 2025

Przeprowadzki bywają stresujące. Prze­
konuje się o tym Ellis, siedemnastolatka, któ­
ra zamieniła zgiełk Manhattanu na prowin­
cjonalne miasteczko Bramble Falls w sta­
nie Connecticut. Właśnie odbywa się tam fe­
stiwal celebrujący jesień, Falling Leaves. Po­
czątkowo dziewczyna nie chce w nim uczest­
niczyć, ale ciotka, burmistrzyni miasta, anga­
żuje ją w przygotowania. Ellis niespodziewanie 
zauważa znajomego sprzed lat, z którym nie­
gdyś przeżyła swój pierwszy pocałunek. Oka­
zuje się, że dawne uczucie między nimi wciąż 
nie wygasło. Czy ponowne spotkanie da drugą 
szansę ich miłości? To lekka, kojąca opowieść 
o przyjaźni i sile rodzinnego wsparcia, wzbo­
gacona dużą dawką poczucia humoru. Choć 
książka przeznaczona jest dla młodzieży, do­
rośli czytelnicy również pokochają ją od pierw­
szych stron.

Zuzanna Wiśniowska 
i Aleksandra Hulbój

Biblioteka w telefonie -
SOWA MOBI

Gminna Biblioteka Publiczna w Buczkowicach oraz jej 
filie w Rybarzowicach, Godziszce i Kalnej dołączyły do gro­
na bibliotek dostępnych w bezpłatnej aplikacji mobilnej SO­
WA MOBI.

Dzięki aplikacji czytelnicy mogą przeglądać katalog 
i sprawdzać dostępność zbiorów, zamawiać i rezerwować 
książki, przedłużać termin zwrotu wypożyczonych materia­
łów, a także kontrolować stan swojego konta oraz historię 
wypożyczeń. SOWA MOBI pełni również funkcję elektro­
nicznej karty czytelnika oraz wysyła powiadomienia o zbli­
żających się terminach zwrotu i realizacji zamówień.

Aplikacja jest dostępna bezpłatnie na urządzenia z sys­
temami Android i iOS. Czytelnicy zarejestrowani mogą za­
logować się przy użyciu tych samych danych, których uży­
wają do logowania w katalogu bibliotecznym. Nowi użyt­
kownicy mogą założyć konto bezpośrednio w aplikacji, 
a następnie dokończyć proces rejestracji zgodnie z zasa­
dami obowiązującymi w bibliotece.

Zachęcamy wszystkich miłośników książek do pobra­
nia aplikacji SOWA MOBI i korzystania z wygodnych, no­
woczesnych usług gminnych bibliotek.

BJ

MIESZKAŃCY 
DLA ZYI ICY i
Weź udział w jesiennym sprzgtaniu 
potoku Żylica oraz obszaru 
przylegajgcego do jej koryta!

S0B0TA/03.10.2026
ST GODZINA 11:00

Gminna Biblioteka Publiczna w Buczkowicach
ul. Franciszka Miodońskiego 2 (naprzeciwko targowiska)

Po akcji przewidziane wspólne ognisko 
integracyjne oraz inne atrakcje dla uczestników.
W razie niepogody akcja zostanie odwołana. 

•Osoby niepełnoletnie pod opiekę rodziców.

Gminna Biblioteka Publiczna w Buczkowicach

Akcja dofinansowana w ramach projektu .Ochrona i regenerocja obszarów cennych przyrodniczo 
wraz z działaniami edukacyjnymi na obszarze Aglomeracji Beskidzkiej - etap r w ramach 

programu Fundusze Europejskie dla Ślqskiego 2021-2027 (Europejski Fundusz Rozwoju Regionalnego).

S
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Wodne inspiracje
14 czerwca w Bestwinie odbył się Przegląd 

Potraw Regionalnych „Kulinarne Dziedzictwo 
Powiatu Bielskiego”. Naszą gminę wspania­
le reprezentowały panie z KGW w Buczkowi­
cach, Rybarzowicach i Godziszce.Tegoroczną 
tematyką przeglądu były „Wodne inspiracje”.

Zapachy pieczonych mięs i ryb, regional­
nych klusek oraz domowych ciast unosiły się 
nad całym placem. Stoły przygotowane przez 
gospodynie uginały się od obfitości, a potra­
wy były przygotowane według receptur pilnie 
strzeżonych od wielu pokoleń. Jury miało nie­

zwykle trudne zadanie, oceniając smak, este­
tykę, kompozycję oraz wierność lokalnej tra­
dycji. Na stołach nie brakowało ani klasycz­
nych receptur, ani kulinarnych niespodzianek. 
Można było skosztować zup rybnych, pstrąga, 
szaszłyka z suma, regionalnych nalewek, no­
woczesnych deserów, a nawet żabich udek. 
Kulinarna część wydarzenia była nie tylko kon­
kursem, lecz przede wszystkim okazją do spo­
tkań i rozmów przy wspólnym stole.

Komisja konkursowa oceniła ok. 200 dań 
i napojów przygotowanych przez 39 kół go­
spodyń wiejskich z powiatu bielskiego w pięciu 
kategoriach: produkt regionalny, zupy, danie 

główne, ciasta i desery oraz nalewki i napoje.
Nasze panie częstowały m.in. kulkami ryb­

nymi, sałatką śledziową, pastą rybną, dorszem 
w panierce, pasztetem z kaczki, krupnikiem 
na kaczce z pęczakiem, pasztetem z pstrąga. 
Można było spróbować także słodkości - cia­
sta kruchego i drożdżowego z owocami.

Z naszej gminy nagrodę Urzędu Miasta 
w Bielsku-Białej otrzymało KGW Buczkowice. 
Serdeczne gratulacje!

Nasze gospodynie jak zwykle stanęły na 
wysokości zadania, przygotowały nie tylko 
pyszne potrawy, ale zadbały też o tematyczny 
wystrój swoich stoisk. MB-C

10-LECIE ALE ZJAWY
12 lipca w Sokolni odbył się ju­

bileuszowy piknik rodzinny z oka­
zji 10-lecia warsztatów Ale Zja­
wa. To inicjatywa Aleksandry Wa­
liczek, pedagożki i terapeutki in­
tegracji sensorycznej z Buczko­
wic, która od dekady organizuje 
warsztaty rozwojowe i edukacyj­
ne dla najmłodszych w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Buczkowicach.

W wydarzeniu udział wzięło 
około 100 osób - pojawili się ro­
dzice z dziećmi, którzy uczestni­
czyli w zajęciach na przestrze­
ni całego dziesięciolecia. Goście 
chętnie wpisywali się do księgi pa­

Urodzinowe animacje.

miątkowej. Wszyscy obecni otrzy­
mali upominki: zawieszki z kolo­
rową jubileuszową „Zjawką” oraz 
bawełniane torby z jubileuszową 
grafiką. Nadruk przedstawiał sie­
dem głównych filarów, na których 
opiera się program Ale Zjawy: roz­
wój, zmysły, doświadczenie, na­
uka, zabawa, inspiracje i relacje.

Organizatorka przygotowała 
szereg atrakcji dla różnych grup 
wiekowych. Dla najmłodszych 
dzieci dostępna była uwielbiana 
strefa sensoryczna z wyciszający­
mi przesypywankami (m.in. z wy­
korzystaniem kasz i ziaren). Star­

sze dzieci mogły skorzystać z bro­
katowych tatuaży oraz przygoto­
wanych na tę okazję kolorowanek 
i materiałów kreatywnych. Chętni 
robili zdjęcia na specjalnej ścian­
ce z fotograficznymi gadżetami.

Esencją warsztatowego klima­
tu były wspólne zabawy ruchowe 
z chustą animacyjną oraz tańce 
do ulubionych utworów dziecię­
cych „Kółko graniaste” i „Boogie- 
woogie”.

Podczas świętowania odśpie­
wano również tradycyjne „Sto lat”, 
a goście zostali poczęstowani 
urodzinowymi babeczkami. Choć 
początkowo lipcowa aura kapry­
siła, to kiedy ustał deszcz, udało 
się rozpalić ognisko, przy którym 
upieczono kiełbaski, a po posiłku 
wszyscy ruszyli do zabawy z gi­
gantycznymi bańkami mydlanymi, 
które dzieci puszczały przy dźwię­
kach muzyki.

10 lat warsztatów to historia 
o pasji, bliskości i mądrym wspie­
raniu rozwoju dziecka. Może to 
być także historia twoja i twojego 
dziecka czy wnuka, ponieważ Ale 
Zjawa nie zwalnia tempa i po wa­
kacyjnej przerwie zaprasza na ko­
lejny rok mądrej zabawy i rozwo­
ju. Od września rusza nowy se­
zon regularnych zajęć. Oferta jest 
dostosowana do różnych etapów 
rozwoju dziecka.

Oto harmonogram zajęć w no­
wym sezonie 2026/2027:
• „Ale dzidziuś!” - zajęcia dla sa­
modzielnie siedzących niemowląt 
z dorosłym opiekunem we wtor­
ki, o godz. 16:15 (czas trwania: 45 
minut), start: 15 września.
• „Ale dziecko! Ale mama!” - 
zajęcia dla samodzielnie siedzą­
cych dzieci od ok. 18. miesiąca 
do 2,5 lat z dorosłym opiekunem 
w piątki, o godz. 16:00 (czas trwa­
nia: 60 minut), start: 18 września
• „Ale przedszkolak!” - zajęcia dla 
dzieci w wieku przedszkolnym (3-6 
lat) z dorosłym opiekunem w piątki, 
o godz. 17:15 (czas trwania: 60 mi­
nut), start: 18 września.
• „Ale szkolniak!” - zajęcia dla 
uczniów klas 1-3 szkoły pod­
stawowej (zajęcia samodzielne, 
bez rodziców) we wtorki, o godz. 
17:15 (czas trwania: 60 minut). 
Uwaga: obecnie przyjmowane są 
zapisy na listę rezerwową, start: 
15 września.

Zgłoszenia i szczegóły: tel. 507 
209 606 lub za pośrednictwem 
mediów społecznościowych: na 
Facebooku (www.facebook.com/ 
AleZjawa), a także przez Insta- 
gram i Messenger. Liczba miejsc 
w grupach jest ograniczona.

Do zobaczenia na zajęciach.
Aleksandra Waliczek
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Rekordowe tłumy na Pikniku Piłkarskim
Organizowany każdego la­

ta Piknik Piłkarski w Godziszce 
jest jedną z najbardziej wyczeki­
wanych letnich imprez w okolicy. 
Tegoroczny odbywał się w dniach 
25-26 lipca, organizatorami by­
li Ludowy Zespół Sportowy „Be­
skid” Godziszka i GOK w Bu­
czkowicach.

Piękna, słoneczna pogo­
da, mnóstwo atrakcji i znakomi­
ta atmosfera sprawiły, że przez 
dwa dni plac przy ul. Lipowskiej 
w Godziszce wypełniały prawdzi­
we tłumy mieszkańców oraz gości 
z bliższych i dalszych miejscowo­
ści. Wszystko wskazuje na to, że 
tegoroczna edycja przyniosła ko­
lejny rekord frekwencji.

Sobotnie świętowanie rozpo­
częło się konkursem wiedzy o Go- 
dziszce i sporcie. Nie zabrakło emo­
cji, dobrej zabawy i okazji do spraw­
dzenia swojej znajomości lokalnej 
historii oraz sportowych ciekawo­
stek. Później najmłodsi uczestnicy 
mogli korzystać z przygotowanych 
specjalnie dla nich animacji, a na 
scenie zaprezentowali się laureaci 
Gminnego Przeglądu Artystycznej 
Twórczości Szkolnej.

Wieczorem przyszedł czas na 
emocje muzyczne. Publiczność 
bawiła się podczas występów 
Techno FOLK, Aleksandry Nykiel 
i Piotra Mireckiego oraz Zuzanny 
Wajdzik z zespołem. Każdy z kon­
certów przyciągał pod scenę co­
raz więcej uczestników, a wraz 
z upływem godzin atmosfera sta­

wała się coraz gorętsza.
Prawdziwe tłumy pojawiły się 

wieczorem, kiedy stery przejął DJ 
Pablo. Dyskoteka trwała aż do 
4:00 nad ranem. Tak dużej liczby 
osób bawiących się wspólnie na 
parkiecie dawno w Godziszce nie 
widziano. Dyskoteka była jednym 
z najmocniejszych punktów te­
gorocznego pikniku, jej uczestni­
kom zdecydowanie nie brakowa­
ło energii.

W niedzielę zabawa rozpoczę­
ła się ponownie o godz. 16:00. 
Dużym zainteresowaniem cieszył 
się pokaz przygotowany przez 
OSP Godziszka, a najmłod­
si z ogromną radością korzystali 
z przejażdżek Ciuchcią Beskidz­
ką. Nie zabrakło także animacji, 
konkursów i zabaw skierowanych 
zarówno do dzieci, młodzieży, jak 
i dorosłych mieszkańców.

O godz. 18:00 rozpoczęła się 
zabawa taneczna z Ozajst Event, 
która była znakomitym zakończe­
niem całego weekendu. Uczestni­
cy ponownie pokazali, że w Go- 
dziszce potrafią bawić się znako­
micie - parkiet długo pozostawał 
pełny.

Przez cały weekend na uczest­
ników czekały również stoiska ga­
stronomiczne i napoje, dmuchań- 
ce, malowanie twarzy oraz kolo­
rowe warkoczyki. Dzięki różno­
rodności przygotowanych atrakcji 
każdy, niezależnie od wieku, mógł 
znaleźć coś dla siebie.

Piknik miał także ważny wy-

miar charytatywny. Podczas wy­
darzenia prowadzona była zbiór­
ka dla małego Kazika, której to­
warzyszył kiermasz książek oraz 
sprzedaż „zakręconego ziemnia­
ka”. Uczestnicy po raz kolejny po­
kazali, że dobra zabawa może iść 
w parze z pomaganiem innym.

Na sukces tegorocznego Pik­
niku Piłkarskiego złożyło się wiele 
elementów: piękna pogoda, boga­
ty program, muzyka, liczne atrak­
cje oraz przede wszystkim ogrom­
na liczba uczestników. Przez dwa 
dni Godziszka tętniła życiem, 
a całe rodziny, grupy znajomych 
i mieszkańcy okolicznych miejsco­
wości wspólnie korzystali z letnie­
go weekendu.

Impreza z roku na rok cieszy 
się coraz większą popularnością. 
Jeśli ta tendencja się utrzyma, or­
ganizatorzy już dziś mogą zacząć 
się zastanawiać, gdzie pomiesz­

czą wszystkich gości podczas ko­
lejnej edycji.

Klub „Beskid” Godziszka pra­
gnie podziękować wszystkim 
uczestnikom wydarzenia - bez 
względu na wiek. Wielkie słowa 
uznania należą się również wszyst­
kim wolontariuszom, którzy przygo­
towali to wydarzenie: członkom klu­
bu, kibicom, ich rodzinom oraz zna­
jomym. Bez waszej pracy ta impre­
za nie mogłaby się odbyć.

Na osobny akapit zasługu­
ją sponsorzy wydarzenia - firmy 
i ludzie dobrej woli, którzy wspar­
li organizację imprezy w wymier­
ny sposób. To dzięki wam uczest­
nicy mogli otrzymać nagrody i tak 
świetnie się bawić. Czapki z głów!

Mamy nadzieję, że za rok 
znów spotkamy się przy Lipow­
skiej w podobnym, a może i więk­
szym gronie.

Tomasz Sowa

Charytatywny Turniej o Puchar Wielkiego Serca
20 czerwca na boisku sportowym w Go- 

dziszce odbył się III Charytatywny Turniej o Pu­
char Wielkiego Serca, który został zorganizo­
wany przez Parafialny Zespół Caritas Godzisz- 
ka.

W tym roku do wybo­
ru były trzy różne dys­
cypliny sportowe: piłka 
nożna, biegi przełajowe 
oraz tenis ziemny.

Wydarzenie cieszy­
ło się dużym zaintere­
sowaniem również ze 
względu na pogodę, któ­
ra nam dopisała. Turniej 
piłki nożnej tak jak w po­
przednich latach rozgry­
wał się zarówno między 
młodszymi, jak i starszy­
mi drużynami. W obu ka­
tegoriach wiekowych na-

grodzone zostały trzy najlepsze drużyny. Bieg 
natomiast był podzielony na główny, którego 
dystans wynosił 5 km, oraz rodzinny, w którym 
uczestnicy mieli do pokonania 2 km. Łącznie 

w obu biegach udział wzięło ponad 200 osób.
Nowością w tym roku był turniej tenisa, 

również podzielony na dwie kategorie: kobiety 
i mężczyzn. Dla trójki najlepszych przewidzia­
no nagrody.

Dodatkowo na turnieju były inne atrakcje, 
takie jak: strefa gastronomiczna, dmuchaniec, 
konkurs wiedzy o sporcie, tatuaże, malowanie 
twarzy oraz warkoczyki.

Dzięki dużej frekwencji oraz hojnemu 
wsparciu podczas wydarzenia udało się ze­
brać około 28 tysięcy złotych. Pieniądze zosta­
ną przeznaczone na działalność Parafialnego 
Zespołu Caritas w Godziszce, na rehabilitację 
Kamila Łętki oraz na protezę kończyn dolnych 
dla Mirosława Poprawy.

Dziękujemy za tegoroczne wsparcie i za­
praszamy na kolejne akcje charytatywne. Do 
zobaczenia!

Zofia Gruszecka
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Z KRONIKI
PRZEDSZKOLA
W RYBARZOWICACH

Wakacje w naszym przedszkolu to nie czas 
na nudę. W sierpniu pełną parą działa u nas 
dyżur wakacyjny, a dzieci korzystają z dużego, 
zielonego, wiejskiego ogrodu, który każdego 
dnia staje się miejscem zabawy, obserwacji, 
doświadczeń i odkrywania świata. Właśnie na­
tura oraz ekologia będą w naszym przedszko­
lu szczególnie ważne w nadchodzącym roku 
szkolnym.

EKOPRZEDSZKOLAK 2026
I LEKCJA NIEŚMIECENIA

Przedszkole w Rybarzowicach zostało lau­
reatem konkursu „Ekoprzedszkolak 2026”. To 
ważne wyróżnienie, ale przede wszystkim po­
twierdzenie, że działania, które podejmujemy 
dla dzieci, mają sens i przynoszą efekty. Eko­
logia w naszym przedszkolu nie jest bowiem 
tylko tematem zajęć. Chcemy, aby była co­
dziennym doświadczeniem dziecka - czymś, 
czego można dotknąć, spróbować, zaobser­
wować i zrobić samodzielnie.

Zdobyliśmy również nagrodę główną VI 
edycji konkursu „Lekcja Nieśmiecenia”, organi­
zowanego przez Fundację Nasza Ziemia. Na­
sze przedszkole otrzymało multimedialną sta­
cję do nauki selektywnej zbiórki odpadów oraz 
grant finansowy. Tego rodzaju stacje mają po­
magać dzieciom w praktycznej nauce prawi­
dłowego segregowania odpadów i kształtowa­
niu ekologicznych nawyków.

ZIELONE CZARY-MARY
W naszym ogrodzie powstaje miniogród 

botaniczny „Zielone Czary-Mary” - aby dzie­
ci mogły obserwować wzrost roślin, poznawać 
ich różnorodność, doświadczać zmieniających 
się pór roku, troszczyć się o rośliny, obserwo­
wać owady i odkrywać zależności zachodzą­
ce w przyrodzie. Bo przecież najlepsza nauka 
zaczyna się wtedy, kiedy dziecko może powie­
dzieć: „Zobacz! Sam to zrobiłem!” Sadzenie, 

podlewanie, pielęgnowanie, obserwowanie, 
segregowanie, eksperymentowanie - to wła­
śnie takie proste czynności mogą stać się po­
czątkiem wielkiej przygody z nauką.

Projekt jest finansowany ze środków Wo­
jewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Katowicach oraz gmi­
ny Buczkowice.

EKOLOGIA PRZEDE WSZYSTKIM
Głównym kierunkiem pracy przedszko­

la w nowym roku szkolnym będzie edukacja 
ekologiczna. Nieprzypadkowo ponieważ od 
1 września br. obowiązuje nowa podstawa 
programowa, która mocno akcentuje rozwija­
nie u dzieci samodzielności, sprawczości, po­
znawania świata poprzez doświadczenie i ak­
tywne działanie. To bardzo bliskie temu, co już 
od dawna chcemy robić w Rybarzowicach. 
Dziecko ma nie tylko wiedzieć. Dziecko ma do­
świadczać, próbować, badać, pytać i działać. 
Dlatego nasz ogród będzie jednym z najważ­
niejszych miejsc edukacyjnych. Chcemy, aby 
był jeszcze lepiej wyposażony w materiały dy­
daktyczne, pomoce i elementy służące jedno­
cześnie zabawie i nauce.

NOWY ROK - NOWE PRZESTRZENIE
Po wakacjach czekała na dzieci jeszcze 

jedna miła niespodzianka, ponieważ nowy rok 
szkolny rozpoczęliśmy w wyremontowanej 
szatni oraz sali naszych najmłodszych przed­
szkolaków. Dzięki wyburzeniu jednej ze ścian 
przestrzeń stała się większa, bardziej otwar­
ta i lepiej doświetlona. Zyskaliśmy więcej miej­
sca, które możemy przeznaczyć na zabawę, 
ruch, zajęcia i swobodne działania dzieci.

Chcemy, aby przedszkole było miejscem, 
w którym dzieci czują się bezpiecznie, są cie­
kawe świata, mają przestrzeń do samodzielne­
go działania i uczą się poprzez doświadczenie.

A nasza droga na najbliższy rok jest już do­
brze wytyczona. Będzie zielono. Będzie cieka­
wie. Będzie praktycznie. Będzie ekologicznie.

Joanna Kufel

WIEŚCI ZE SZKOŁY 
W GODZISZCE
ŚWIĘTO SPORTU

W czerwcu w naszej szkole odbyło się 
święto sportu. Uczniowie klas 4-8 rozgrywali 
turnieje gry w dwa ognie, unihokeja, siatków­
ki, piłki nożnej czy tenisa stołowego. Zaanga­
żowali się również nauczyciele, którzy zagrali 
mecz siatkówki z uczniami klas starszych. Nie 
zabrakło rozrywki dla miłośników gier planszo­
wych - dzieci mogły tego dnia przynieść swo­
je ulubione planszówki i zagrać w nie z kolega­
mi w salach.

Był to także szczególny dzień dla uczniów 
klas czwartych, którzy z powodzeniem zmie­
rzyli się z egzaminem na kartę rowerową.

WYCIECZKA DO WROCŁAWIA
Klasy 7-8 wybrały się w czerwcu na jedno-

dniową wycieczkę do Wrocławia, podczas któ­
rej udało im się zwiedzić najważniejsze punk­
ty miasta - rynek starego miasta, Most Grun­
waldzki, zoo oraz Afrykarium. Przemierzając 
ulice Wrocławia młodzież słuchała ciekawych 
opowieści przewodniczki i podziwiała wyjątko­
wą architekturę miasta. Ostatnim punktem wy­
cieczki była wizyta w Centrum Edukacji Ekolo­
gicznej „Hydropolis”. Jest to jedyne takie miej­
sce w Polsce i jedno z nielicznych na świecie.

Kolejny raz udowodniliśmy, że przyjemne 
da się połączyć z pożytecznym.

100-LECIE POLSKIEGO RADIA
W czerwcu w naszej szkole odbył się apel 

upamiętniający 100-lecie powstania Polskiego 
Radia. Prezentację historyczną przygotował 
Andrzej Kowalczyk, a całość dopełniły tema­
tyczne występy klas szóstych. Po wszystkim 
uczniowie mogli zobaczyć zabytkowe radia, 
będące szkolnymi pamiątkami z dawnych cza­
sów, a także radio zbudowane z klocków Lego.

Zachęcamy do słuchania audycji Polskiego 
Radia. Audycje są tak różnorodne, że z pew­
nością każdy znajdzie coś dla siebie.

WYSTAWA RETRO ŚWIAT

12 czerwca uczniowie klas 4-6 uczestniczy­
li w wystawie pn. „Retro Świat” w hali sporto­
wej przy Szkole Podstawowej w Kalnej. Wy­
stawa prezentowała retro sprzęty elektronicz­
ne z lat 70., 80. i 90. XX wieku - komputery, 
konsole, kasety VHS czy profesjonalne ma­
gnetowidy. Na miejscu czekało 60 stanowisk 
do grania i testowania sprzętów.

Z kolei po powrocie do szkoły odbyła się ju­
bileuszowa edycja akcji czytelniczej „Jak nie 
czytam, jak czytam”, podczas której uczniowie 
czytali przyniesione z domu lub wypożyczone 
z biblioteki książki.

TYDZIEŃ DLA BEZPIECZEŃSTWA
W Tygodniu dla Bezpieczeństwa w dniach 

15-19 czerwca w naszej szkole odbywały się 
liczne działania edukacyjno-profilaktyczne do­
tyczące bezpieczeństwa uczniów klas 1-8. 
Przeprowadzono m.in. zajęcia tematyczne: 
„Jestem uczestnikiem ruchu drogowego - od­
powiadam za siebie i innych”, „Bezpiecznie
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w sieci - moje dane, moja sprawa” oraz „Wa­
kacje z głową - bezpiecznie nad wodą i na 
szlaku”.

Podczas zajęć uczniowie rozmawiali rów­
nież o stresie, trudnych emocjach, numerach 
alarmowych oraz prostych sposobach udzie­
lania wsparcia. Celem zajęć było pokazanie 
dzieciom i młodzieży, że nie muszą zmagać 
się z problemami same, a szybkie proszenie 
o pomoc może mieć sens.

Ostatni dzień Tygodnia dla Bezpieczeństwa 
poświęcony był odpowiedzialności za siebie 
i innych - zarówno w świecie realnym, jak i cy­
frowym. Uczniowie rozmawiali z nauczyciela­
mi o tym, czym jest zgoda na publikację zdję­
cia, dlaczego nie wolno udostępniać cudzych 
fotografii czy filmów w sieci oraz jak nasze sło­
wa, komentarze i decyzje mogą wpływać na 
innych ludzi. Był to także dzień podsumowa­
nia całego tygodnia działań. Zajęcia zakończy­
ły się stworzeniem wspólnej deklaracji odpo­
wiedzialności.

DZIEŃ PUSTEJ KLASY

19 czerwca klasa 1b świętowała Dzień Pu­
stej Klasy. Z tej okazji dzieci wybrały się na dłu­
gi spacer do Rybarzowic. Na miejscu odbył się 
piknik, był też czas na zabawę i naukę. Dzieci 
poznawały ciekawostki przyrodnicze umiesz­
czone na okolicznych planszach oraz rozwią­
zywały ostatnie już zadania w ćwiczeniach, 
związane z nadchodzącymi wakacjami.

Nauka na świeżym powietrzu to naprawdę 
ciekawa sprawa!

DREAM PARK W OCHABACH
Wycieczka klas drugich do Dream Par­

ku w Ochabach była pełna wrażeń i świetnej 
zabawy. Uczniowie obejrzeli Park Dinozau­
rów i Park Miniatur przedstawiający znane bu­
dowle z całego świata. Duże zainteresowanie 
wzbudził Dom do Góry Nogami. Drugoklasiści 
chętnie korzystali z parku linowego, labiryntu 
luster, kina 6D oraz z licznych placów zabaw.

DEBATA
24 czerwca w Godziszce miały miejsce 

szczególne wydarzenia. Pierwszym z nich by­
ła debata zawodoznawcza, w trakcie której go­
ściliśmy dyrektor szkoły Agnieszkę Zeman, 
przedsiębiorcę Grzegorza Jurczyka, pielę­
gniarkę Mirosławę Ryszkę-Mosek oraz sołtysa 
Godziszki, społecznika Jerzego Jakubca. Na­
si goście opowiadali, czym się zajmują, a tak­
że odpowiadali na liczne pytania publiczności.

Drugim wydrazeniem był spektakl przygo­
towany przez szkolne koło teatralne, które­

go tematyka dotyczyła hejtu i bezpieczeństwa 
w internecie. Na koniec na wszystkich czekał 
słodki poczęstunek od sołtysa.

OGNISKO DRUGOKLASISTÓW
Kilka dni przed zakończeniem roku szkol­

nego odbyło się ognisko klasowe drugoklasi- 
stów. Uczniowie wspólnie piekli kiełbaski i inne 
smakołyki. Wszyscy chętnie brali udział w róż­
nych zabawach i grach na świeżym powietrzu. 
Ognisko było okazją do lepszego poznania się 
nawzajem. Wszyscy świetnie się bawili.

LAUREACI NAGRODZENI
W ostatnich dniach roku szkolnego uczest­

nikom ogólnopolskich konkursów języka an­
gielskiego „Olimpusek” i „Memory Master” wrę­
czono dyplomy oraz drobne nagrody. Miło nam 
poinformować, że jedna z uczennic klasy 6a 
została laureatką konkursu, uzyskując impo­
nujący wynik - 100% punktów!

WYPRAWA WZDŁUŻ ŻYLICY
W przedostatnim tygodniu roku szkolnego 

uczniowie klasy piątej wybrali się na wyciecz­
kę rowerową wzdłuż rzeki Żylicy. Podczas wy­
prawy odwiedzili Muzeum Górskie, gdzie obej­
rzeli wystawę poświęconą nartom oraz pozna­
li historię skoków narciarskich. Była to dosko­
nała okazja, aby dowiedzieć się więcej o trady­
cjach sportów zimowych i sukcesach polskich 
skoczków.

Nie zabrakło również atrakcji i przygód. Po 
drodze uczestnicy przejeżdżali przez rzeczkę 
i zatrzymali się na pyszne lody. Pokazali także, 
że potrafią sobie wzajemnie pomagać, wspie­
rając się przy spadających łańcuchach oraz 
przy wymianie dętki w rowerze koleżanki. Du­
żym przeżyciem było kibicowanie skoczkom 
narciarskim, którzy trenowali na skoczni.

Zespół szkolny 
pod redakcją Oliwii Byrtek

Z ŻYCIA SZKOŁY
W KALNEJ
WYCIECZKI

Nasze przedszkolaki odwiedziły Dolinę 
Zimnika, gdzie czekało na nich mnóstwo atrak­
cji. Było spotkanie z leśnikiem, który opowie­
dział wiele ciekawostek o lesie i jego miesz­
kańcach, wspólne ognisko z kiełbaskami oraz 
zabawa i odkrywanie uroków przyrody.

Tuż przed zakończeniem roku szkolnego 
przedszkolaki wybrały się także do Manufak­
tury Czekolady Beskid Chocolate w Węgier­
skiej Górce. Poznały etapy powstawania cze­
kolady oraz próbowały ziaren kakaowca. Każ­
dy mógł także stworzyć i udekorować własną 
czekoladę.

Korzystając z pięknej, słonecznej pogody, 
wybraliśmy się również do parku w Żywcu - 
spacerowaliśmy, odwiedziliśmy tężnię solan­
kową oraz minizoo.

Wyjazdy odbyły się w ramach projektu unij­
nego pn. „Nowe wyzwania - edukacja przed­

szkolna szansą na poprawę jakości edukacji 
w Przedszkolu w Kalnej”.

Lucyna Gowin-Smyrdek

PIKNIK „Z RODZINĄ NA PRERII”

Nasze przedszkolaki świetnie bawiły się 
podczas rodzinnego pikniku. W trakcie wystę­
pów jak zawsze dały z siebie wszystko, a póź­
niej czekało na nie wiele atrakcji - dmuchań- 
ce, wspólne zabawy, malowanie twarzy, kolo­
rowe warkoczyki, tatuaże, bańki mydlane oraz 
pyszny poczęstunek. Dziękujemy dzieciom, 
rodzicom i wszystkim gościom za obecność 
oraz wspaniałą atmosferę. Piknik został dofi­
nansowany ze środków Unii Europejskiej w ra­
mach projektu pn. „Nowe wyzwanie - eduka­
cja przedszkolna szansą na poprawę jakości 
edukacji w Przedszkolu w Kalnej”.

Monika Rodak

WYSTAWA RETRO ŚWIAT
W naszej nowej hali sportowej zorganizo­

wano wystawę „Retro Świat”. Mieszkańcy na­
szej gminy testowali dawne komputery i retro 
konsole do gier. Organizatorzy przygotowa­
li mnóstwo interaktywnych stanowisk do gra­
nia. Wystawa cieszyła się ogromnym zainte­
resowaniem dzieci i dorosłych. Dziękujemy za 
wspólną podróż do świata wspomnień, kulto­
wych przedmiotów i wyjątkowej atmosfery mi­
nionych dekad.

Magdalena Burzyńska 

Z ŻYCIA SZKOŁY 
W BUCZKOWICACH
RUNMAGEDDON KIDS

W słonecznej atmosferze, pełni sporto­
wych emocji uczestniczyliśmy w wydarzeniu 
Runmageddon Kids w Gliwicach. Nasi ucznio­
wie zmierzyli się z ponad 1,5 kilometrowym 
torem oraz 20 wymagającymi przeszkoda­
mi. Było mnóstwo biegania, wspinania, ska­
kania oraz pokonywania własnych słabości. 
Każdy uczestnik dał z siebie wszystko. Nie za­
brakło wzajemnego wsparcia, radości i dumy 
z przekraczania własnych granic. To był praw­
dziwy sprawdzian odwagi, wytrwałości i du­
cha drużyny! Na starcie na wszystkich cze­
kały pamiątkowe bandany, a na mecie certyfi­
katy ukończenia biegu, które były nagrodą za 
wysiłek i świetną zabawę. To był dzień pełen 
emocji, adrenaliny i niezapomnianych wrażeń 
pod opieką Klaudii Więzik, Katarzyny Chmury 
i Iwony Filipkiewicz. Brawo 4a!

Klaudia Więzik
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SZKOŁY

PODZIELMY RADOŚĆ
Dzięki zaangażowaniu społeczności naszej 

szkoły artykuły papiernicze, koraliki i zestawy 
kreatywne trafiły do Domu Pomocy Społecznej 
ZBM w Bielsku-Białej. Dziękujemy wszystkim, 
którzy włączyli się w zbiórkę, zwłaszcza Annie 
Górny za ufundowanie pięknych zestawów bi­
żuterii. Każdy gest życzliwości ma znaczenie, 
a dobro zawsze wraca do ludzi.

Dorota Klimczyńska

ŻAKI RZĄDZĄ 2026
14 czerwca reprezentacja naszej szko­

ły z klas 1-3 wzięła udział w turnieju piłkar­
skim „Żaki Rządzą 2026”, który odbył się na 
Stadionie Miejskim w Bielsku-Białej. W zawo­
dach wystąpiło aż 28 drużyn, podzielonych na 
7 grup po 4 zespoły. Rywalizacja w fazie gru­
powej toczyła się systemem „każdy z każdym”, 
a zwycięzcy grup uzyskiwali awans do ćwierć­
finałów.

Nasi uczniowie: Jakub Sienkiewicz, Ja­
kub Tarnawa, Marcel Byrdy, Nadia Stec, Je­
rzy Mynarek, Krzysztof Płoszaj, Dominik Skra- 
ba, Tomasz Gnatkowski, Oliwier Sieradzki 
oraz Oskar Sieradzki od pierwszego meczu 
pokazali ogromne zaangażowanie, wolę wal­
ki i prawdziwego ducha sportowej rywalizacji, 
jednak nie udało im się wywalczyć awansu do 
fazy pucharowej. Zdobyte doświadczenie oraz 
możliwość rywalizacji z najlepszymi zespo­
łami regionu z pewnością zaprocentują pod­
czas kolejnych turniejów. Choć bez awansu, 
nasi zawodnicy wrócili do domu z wyjątkowym 
wyróżnieniem - Nagrodą Specjalną za najcel­
niejsze strzały do bramki. To duże osiągnięcie 
i dowód wysokich umiejętności technicznych.

Serdeczne podziękowania składamy Ma­
riuszowi - trenerowi GLKS „Sokół” Buczko­
wice, który na co dzień prowadzi naszych za­
wodników i podczas turnieju wspierał ich swo­
ją wiedzą oraz doświadczeniem. Dziękujemy 
również wszystkim reprezentantom szkoły za 
godne reprezentowanie naszej placówki, spor­
tową postawę i walkę do ostatniego gwizdka.

Klaudia Więzik

DREWNO, DŁUTO I ANIOŁY

Uczniowie z klasy 8b uczestniczyli w warsz­
tatach rzeźbiarskich prowadzonych przez ar­
tystę ludowego Mateusza Gębalę, założycie­
la Beskidzkiej Szkoły Rzeźby, laureata ponad 
20 nagród w konkursach rzeźbiarskich. Jego 
rzeźby, kapliczki w drewnie i w kamieniu zdo­
bią beskidzkie drogi i szlaki oraz należą do 
zbiorów muzealnych. Podczas zajęć młodzież 
poznała podstawy rzeźby, rozwijała swoją kre­
atywność oraz doskonaliła umiejętności manu­
alne. Warsztaty były inspirującą lekcją sztuki, 

która pozwoliła uczestnikom odkryć nowe for­
my artystycznego wyrazu.

Dorota Klimczyńska

RUSZ SIĘ Z NAMI!

14 czerwca w naszej szkole odbył się 
Dzień Rodziny pod hasłem „Rusz się z nami!”. 
Przewodnią ideą było promowanie aktywno­
ści fizycznej, zdrowego stylu życia, dbałości 
o higienę oraz wartościowego spędzania cza­
su wolnego.

Chcieliśmy również zwrócić uwagę na zna­
czenie rozwijania zainteresowań i pasji w bu­
dowanie odporności psychicznej.

Dla uczestników przygotowano liczne 
atrakcje, które sprzyjały aktywności, integracji 
i wspólnej zabawie. Uczniowie zaprezentowa­
li swoje talenty podczas Igrzysk Sportów Nie­
typowych, rywalizując w takich konkurencjach, 
jak śpiew, taniec, kultura słowa i logiczne my­
ślenie. Ważnym punktem programu były także 
„Żywe szachy”, przygotowane przez Justynę 
Sanetrę, które połączyły dobrą zabawę z roz­
wijaniem strategicznego myślenia.

Na scenie wystąpiły zespoły Vivo i Chatka 
w Kwiatki oraz Zespół Pieśni i Tańca „Buczy­
na”. Publiczność z dużym zainteresowaniem 
obejrzała również występy zespołów tanecz­
nych oraz pokazy akrobatyczne.

Na szczególne brawa zasłużyli najmłodsi 
uczniowie, którzy z odwagą i ogromnym zaan­
gażowaniem zaprezentowali swoje umiejętno­
ści taneczne, wokalne i sportowe przed licznie 
zgromadzoną publicznością.

Serdeczne podziękowania dla rodziców za 
pomoc w organizacji wydarzenia oraz przygo­
towanie bufetu z domowymi wypiekami i inny­
mi smakołykami. W jego prowadzenie zaan­
gażowali się nauczyciele. Dużym zaintereso­
waniem cieszyły się dmuchańce, animacje ta­
neczne oraz zabawy z nagrodami, które po raz 
pierwszy pojawiły się w programie Dnia Rodzi­
ny.

Dziękujemy również druhom z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Buczkowicach za niezmien­
ne wsparcie i obecność.

Karolina Pilarz-Knapek

ŁĄCZYMY
W roku szkolnym 2025/2026 grupa nauczy­

cieli naszej szkoły uczestniczyła w cyklu szko­
leń „Łączymy. Tworzenie spójnych i wspierają­
cych środowisk uczenia się i rozwoju”, organi­
zowanym przez Instytut Badań Edukacyjnych 
- Państwowy Instytut Badawczy.

Szkolenia służyły rozwijaniu kompeten­
cji zawodowych oraz wymianie doświadczeń. 
Wypracowane rozwiązania będą stopniowo 
wdrażane w codziennej pracy, mając na uwa­

dze potrzeby uczniów oraz całej społeczności 
szkolnej.

Udział w projekcie został potwierdzony 
otrzymaniem certyfikatu. Zdobyta podczas 
szkoleń wiedza przyczyni się do budowania 
dobrych relacji, współpracy oraz tworzenia 
przyjaznego środowiska uczenia się dla na­
szych uczniów.

Szczególne podziękowania kieruję do na­
uczycieli, którzy aktywnie uczestniczyli w cy­
klu szkoleń oraz zaangażowali się w realiza­
cję działań projektowych: Barbarze Jakóbiec- 
Bożek, Annie Sapecie oraz Darii Stańco. Dzię­
kuję również wszystkim nauczycielom, którzy 
włączyli się w działania projektowe.

Barbara Pastwa

Z ŻYCIA SZKOŁY 
W RYBARZOWICACH
MŁODE TALENTY ZIEMI BIELSKIEJ

Od 1 września do 30 listopada w Szko­
le Podstawowej im. B. Chrobrego w Rybarzo- 
wicach realizowany będzie projekt pn. „Mło­
de talenty Ziemi Bielskiej”, współfinansowany 
w ramach Programu Regionalnego Fundusze 
Europejskie dla edukacji w ramach działania 
FESL.06.05 - Wsparcie edukacyjne społecz­
ności objętych LSR.

Celem projektu jest zachęcenie dzieci 
i młodzieży do odkrywania historii, kultury oraz 
przyrody naszego regionu. Uczestnicy pozna­
ją lokalne zabytki, miejsca pamięci i interesują­
ce obiekty historyczne, a także tradycje i zwy­
czaje związane z Ziemią Bielską.

Ważnym elementem projektu będzie rów­
nież poznawanie walorów przyrodniczych Be­
skidu Małego i najbliższej okolicy. Podczas wy­
cieczek pieszych i rowerowych uczniowie bę­
dą rozwijać umiejętność orientacji w terenie, 
uczyć się zasad bezpiecznego poruszania 
oraz aktywnie spędzać czas na świeżym po­
wietrzu.

Projekt ma także wymiar integracyjny. 
Wspólne wyjścia, zajęcia i ogniska będą oka­
zją do lepszego poznania się, współpracy 
i budowania relacji w grupie. Jednym z miejsc 
wspólnych spotkań będzie Chrobacza Łąka, 
a także boisko w Rybarzowicach.

W ramach projektu zaplanowano: zajęcia dy­
daktyczne w szkole, wycieczki piesze i rowero­
we, poznawanie lokalnych zabytków i miejsc pa­
mięci, odkrywanie historii, tradycji i kultury regio­
nu, poznawanie przyrody Beskidu Małego, na­
ukę orientacji w terenie i zasad bezpieczeństwa, 
rozwijanie umiejętności współpracy, wspólne 
wyjścia, integrację i ogniska.

Projekt pn. „Młode talenty Ziemi Bielskiej” 
to nie tylko nauka, ale przede wszystkim moż­
liwość aktywnego odkrywania miejsca, w któ­
rym żyjemy. To doskonała okazja, by przeko­
nać się, że nasza najbliższa okolica kryje wie­
le ciekawych historii, pięknych zakątków i po­
wodów do dumy.

Ewa Marek
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KĄCIK ROLNIKA I OGRODNIKA/COŚ DLA DUCHA

Kącik Rolnika 
i Ogrodnika
WRZESIEŃ 
„Święta Regina mgły rozpina (7)”. 
„Gdy grzyby wielkie korzenie mają, wielką 
zimę zapowiadają”.

Warzywniak
Co zrobić po zbiorach wielu gatunków 

warzyw ciepłolubnych? Jak zadbać o gle­
bę? Początkiem września warto zagospo­
darować wolne miejsca w warzywniku. Po­
zostawienie pustych stanowisk jest dużym 
błędem, gdyż sprzyja wzrostowi chwa­
stów, przesuszaniu gleby i obniżeniu plo­
nów w następnym sezonie.

Przystępujemy do podobnych prac jak 
rolnicy na polach, tylko na mniejszą skalę. 
W tym celu możemy rzutowo wysiać rośli­
ny z przeznaczeniem na międzyplon ścier­
niskowy lub ozimy. Międzyplon (poplon) to 
rośliny uprawiane między dwoma plona­
mi głównymi. Przeznaczone są zazwyczaj 
na zielonkę, siano, kiszonkę, a także jako 
zielony nawóz. W obu sposobach wysie­
wamy nasiona w okresie od późnego lata 
do wczesnej jesieni. Z tą różnicą, że rośli­
ny wysiane jako międzyplon ścierniskowy 
przekopujemy przed nadejściem zimy. Na­
wozy zielone naturalnie wzbogacają glebę 
w azot oraz substancje organiczne. Roz­
luźniają strukturę gleby i sprzyjają rozwo­
jowi pożytecznych mikroorganizmów od­
grywających kluczową rolę w tworzeniu 
próchnicy. Natomiast międzyplony ozime 
przekopujemy dopiero na wiosnę, po ustą­
pieniu przymrozków. Celem tej uprawy jest 
okrycie gleby w okresie zimowym. Rośli­
ny pozostawione do wiosny, oprócz wzbo-

gacenia gleby w azot i składniki pokarmowe, 
będą ją chronić przed przesuszeniem.

Do siewu możemy wybrać rośliny zali­
czane do grupy bobowatych (motylkowych) 
drobno- i grubonasiennych. To rośliny, któ­
rych korzenie, wchodząc w symbiozę z bak­
teriami brodawkowymi, wiążą azot z powie­
trza do gleby, tym samym zostawiając po so­
bie dobre stanowisko dla roślin następczych.

Motylkowe drobnonasienne to m.in. koni­
czyna, seradela. Natomiast grubonasienne 
to m.in. bobik, łubin, groch pastewny. Wśród 
innych gatunków roślin, które można także 
wysiać, są m.in. gorczyca biała, rzeżucha, 
słonecznik, nagietki, żyto oraz aksamitki.

PAŹDZIERNIK
„Na Gerarda (3) gdy sucho, lato będzie 
z pluchą”.
„Październik ciepły, będzie luty skrzepły”.

W sadzie
To sprzyjający okres na sadzenie zaku­

pionego materiału roślinnego na uprzednio 
przygotowanym miejscu. Wybierając rośli­
ny kwasolubne, jak np. borówka, żurawina, 

pamiętajmy, że gleba musi być kwaśna (pH 
3,5-4,5). Dołek dostosowujemy do wielko­
ści systemu korzeniowego rośliny. Sadząc, 
nie dopuszczamy, by korzenie były zawinię­
te. Krzewy sadzimy 5-8 cm głębiej, niż ro­
sły w szkółce. Dołek wypełniamy podłożem 
złożonym z żyznej kwaśnej ziemi lub kwa­
śnego torfu zmieszanego ze zrębkami roślin 
iglastych i udeptujemy. Drzewa karłowe i for­
my pienne roślin sadzimy przy paliku i pod- 
wiązujemy. Natomiast przy roślinach szpale­
rowych, malinach letnich i jesiennych dba­
my o zbudowanie odpowiednich konstrukcji 
z linek i palików w ten sposób, by pędy by­
ły podparte. Celem lepszego podparcia pę­
dów, m.in. malin, możemy zastosować klip- 
sy/zapinki.

Rośliny ozdobne
Okres jesienny to odpowiedni czas na 

wysiew nasion lub sadzenie bulw roślin ce­
bulowych, które - wysiane o tej porze - 
wcześniej wzejdą niż te wysiane czy wysa­
dzone wiosną. Należą do nich np. smaglicz­
ki nadmorskie, nagietki lekarskie, czarnusz­
ki damasceńskie.

Tomasz Mrowiec

COŚ DLA DUCHA
Boży ogród

Czasem stwierdzamy, że „nie ma spra­
wiedliwości na tym świecie”, wskazujemy na 
sytuacje, w których czujemy się niesprawie­
dliwie potraktowani przez innych, doświad­
czamy braku, zła, krzywdy, a Bóg wyda- 
je się nie reagować, a nawet sprzyjać tym, 
którzy nie są po naszej myśli. Zapomina­
my wtedy, że Stwórca jest jednocześnie Bo­
giem, w jego ręku jest wszystko, „świat cały 
i jego mieszkańcy”, ale również jest Najlep­
szym Wychowawcą, znającym człowieka na 
wskroś, z całym bogactwem serca, zasoba­
mi, obejmującymi talenty, także te nieujaw­
nione. Od nas zależy, czy zachowujemy się 
jak niesforne dzieci, kapryszące i sprzeci­
wiające się, czy może będziemy ciekawi 
świata, także tego wewnątrz siebie, otwar­

ci na współpracę z Boskim Pedagogiem. Je­
żeli mówimy o Bogu, mamy wziąć pod uwa­
gę nie tylko życie materialne, fizyczne, prze­
mijające, ale to duchowe, będące głębią za­
nurzającą w wieczność, a ta, jak sama na­
zwa wskazuje, trwa na wieki, na zawsze. 
Dlatego tak ważne, by pielęgnować w sobie 
zmysł wiary i na co dzień choćby kilka chwil 
poświęcać na zatrzymanie się, refleksję nad 
sobą, celem życia, Bożą obecnością, Sło­
wem, którym Kościół codziennie nas karmi, 
byśmy nie ustali w drodze do świętości.

Hojność Boga jest ukazana w przypowie­
ści o siewcy. Powiedzielibyśmy, że rozrzuca 
On ziarno, gdzie popadnie. Rozdaje swoje 
łaski każdemu, zna przyczyny tego, że ktoś 
stał się jak skała i cały czas widzi potencjał 
wydania przez niego plonu - tak niesamowi­
ta jest wiara Boga w człowieka! Gdybyśmy 
się zastanowili, co mamy od Niego, a co jest 
wynikiem naszych starań, doszlibyśmy do 
wniosku, że nawet życie jest darem, którego 

On dla nas chciał. Warto przyjrzeć się swo­
jemu życiu i zapytać, co otrzymałem od Bo­
ga, nazwać konkretne dary, sytuacje, w któ­
rych On we mnie wierzył, prowadził, strzegł, 
by najzwyczajniej w sercu pełnym Jego mi­
łości zrodziła się wdzięczność, nie tylko jako 
uczucie, ale doświadczenie życia.

Każdy człowiek ma wolną wolę, dlate­
go obok dobra i piękna, obecne jest także 
to, co trudne, bolesne, złe, takie duchowe 
„chwasty”, których istnienie Bóg dopuszcza 
nie ze złości na nas, lecz jako konsekwen­
cje naszych wyborów. Skupianie się na nich 
nie prowadzi do niczego dobrego, może je­
dynie wywołać stan rozgoryczenia, życio­
wego niezadowolenia, przewlekłego poczu­
cia krzywdy bliżej nieokreślonej. A naszym 
zadaniem jest pielęgnacja z miłością tego 
ogrodu swojego życia, szukanie okazji do 
szerzenia dobra i nieustannego odkrywania 
Bożej obecności, miłości i hojności.

s. Natalia Jeleń, sercanka
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ZAPRASZAMY DO ZAPISÓW

3 WRZEŚNIA - DZIECI I MŁODZIEŻ ' O

15 WRZEŚNIA - DOROŚLI, SENIORZY | ZAJĘCIA W SZKOŁACH

OFERTA ZAJĘĆ GOK BUCZKOWICE

TEATR REKREACJA

TANIEC I MUZYKA

PLASTYKA I TECHNIKA
• ceramika
• ECODECO
• KOLORY WYOBRAŹNI
. modelarstwo
• kaligrafia
. robótki ręczne

TEATR JUNIOR
TEATR ZWT

K|CKBOX|NG
SZACHY
MÓJ PIERWSZY DROM

TANIEC NOWOCZESNY
TANIEC WSPÓŁCZESNY 
MODERN JAZZ
H|P HOP
DANCEHALL
BALET
ZAJĘCIA WOKALNE

• manualne
• TEATRALNE
• TANECZNE
• CHÓR ECHO
• GIMNASTYKA UMYSŁU
• GIMNASTYKA

DLA SENIORÓW 
manualne

EDUKACJA I ROZWOJ

rehabilitacyjna
• FITNESS
• zumba GOLD

AKADEMIA ROZWOJU 
MALUCHA
AKADEMIA ROZWOJU 
SPOTKANIA Z GRAMI 
planszowymi
JĘZYK ANGIELSKI 
SENSORYKA Z ale zjawą

DLA DOROSŁYCH
CERAMIKA 
kaligrafia 
robótki ręczne 
DANCEHALL 
zumba
JOGA
P|LOX|NG FITNESS

Koło Gospodyń Wiejskich i Ochotnicza Straż Pożarna 
serdecznie dziękują mieszkańcom za dary złożone 

podczas Święta Plonów w Kalnej.

Dziękujemy za obecność w tym dniu oraz wspólne kultywowanie naszych tradyr-

Życzymy obfitości łask Bożych.
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PODZIĘKOWANIA 
OSP Buczkowice dziękuje za pomoc 
w organizacji obchodów inaugurujących 
jubileusz 130-lecia jednostki. 
Serdeczne podziękowania do druhen 
i druhów - zarówno obecnych, jak i tych, 
którzy przez minione 130 lat tworzyli historię 
naszej jednostki. Każdy z nich pozostawił 
trwały ślad w historii Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Buczkowicach, budując jej 
tradycję, wartości i wyjątkową atmosferę. 
Słowa wdzięczności kieruję również do 
mieszkańców naszej miejscowości za 
zaufanie, życzliwość i wsparcie, które 
okazują nam każdego dnia. Dzięki temu 
możemy skutecznie realizować naszą 
misję, rozwijać działalność jednostki 
oraz nieustannie podnosić poziom 
bezpieczeństwa naszej społeczności. 
Wyrazy szczególnej wdzięczności 
kieruję do Gminnego Ośrodka Kultury 
w Buczkowicach za ogromną pomoc, 
profesjonalne wsparcie organizacyjne, 
zaangażowanie i współpracę. 
Dziękuję ks. proboszczowi Markowi 
Bandurze, a także władzom 
samorządowym wszystkich szczebli, 
Zarządowi Oddziału Wojewódzkiego 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 
RP, Zarządom Oddziału Gminnego 
i Powiatowego ZOSP RP, Państwowej 
Straży Pożarnej oraz wszystkim 
zaprzyjaźnionym jednostkom - OSP 
Rybarzowice, OSP Godziszka, OSP 
Kalna, OSP Szczyrk, OSP Wilkowice, 
OSP Meszna, OSP Bystra, OSP Bujaków, 
OSP Łodygowice, OSP Słotwina, OSP 
Drogomyśl, OSP Laski oraz OSP Strumień 
- za wspólne działania, pomoc i obecność 
podczas jubileuszowych obchodów.

W imieniu zarządu OSP Buczkowice 
prezes Łukasz Saferna 

***
Ogromnym wsparciem przy organizacji 
obchodów jubileuszowych OSP 
Buczkowice były dla nas firmy: Smacznego 
by Ania Cędrzak, Centrum Instalacji 
Ekologicznych SIB, Prosperplast, Van Pur, 
Agrovit Beskidy - sklep warzywny, ZPM 
Hańderek, Manufaktura Piekarnia Bielec, 
Piekarnia Duraj, Piekarnia Cukiernia 
Kastelik, Usługi Ogrodniczo-Komunalne 
Piotr Kubica, Zakład Przetwórstwa 
Mięsnego Bożek, Hurtowni LARIX Janusz 
Pieła, Pomoc Drogowa Auto Serwis Leon 
Kwaśny, STIGE - drukarnia i hafciarnia 
odzieży, Vobitech Stolarka Aluminiowa, 
Centrum AGD i RTV Buczkowice, Event 
Party - obsługa imprez, Inelkom Sklep 
Elektrotechniczny, SZAFRAN Dom Przyjęć 
i Bistro, Beskid Media, ELKAM-TERM 
Grzegorz Sikora, Zwierzyniec Klaudia 
Chrapczyńska, DIL Surowce Wtórne, 
Szczyrk Mountain Resort, Pamir Bike 
Krzysztof Pawlik, WECH-Obróbka Stali, 

WOPAK, Zielone Delikatesy, Studio Figura 
Buczkowice, KENIA Kawy i Herbaty, 
VERDE Wiola Koszała, Przychodnia 
Weterynaryjna „Na Wójtowej”, Kwiaciarnia 
Azalia, Zakład Rehabilitacji Leczniczej 
Fundacji Towarzystwa Szkolnego, 
Castorama Żywiec, Pracownia Rękodzieła 
Artystycznego Ewa i Piotr Kłosek, Anna 
Sternal - Kwiaciarnia i Upominki, SIMPLY 
MADE Drukarnia 3D, PSJ Firma Drogowa, 
INONE Grzegorz Kohut, Robert Kudzia, 
Wojciech Kubica - Naprawa Skrzyń 
Automatycznych, Fryzjerstwo Sabina 
Kubala, Ewelina i Przemysław Szewczyk, 
Robert i Bronisław Front, Andrzej Stec, 
Agnieszka i Bogusław Adamiak, Hotel 
Skalite - Anna i Sławomir Górny oraz 
Urszula i Grzegorz Urbańczyk. 
To właśnie dzięki tak szerokiemu gronu 
ludzi dobrej woli mogliśmy wspólnie 
stworzyć wydarzenie, które na długo 
pozostanie w pamięci uczestników. 
Jubileusz był nie tylko świętem naszej 
jednostki, ale także pięknym świadectwem 
siły współpracy i zaangażowania całej 
lokalnej społeczności. Dziękujemy!

Zarząd OSP Buczkowice

***
„Beskid” Godziszka dziękuje firmom 
wspierającym konkurs wiedzy o Godziszce 
i sporcie. Były to: Sklep rowerowy 
Pamirbike - Krzysztof Pawlik; Polimat - 
producent materacy i mat sportowych; 
Górska Szkoła Szybowcowa „Żar” AP; 
Sor-Drew S.A.; Sklep rowerowy Koral 
Wiesław i Maciej Gilowscy; Sklep „Roll” 
w Godziszce; Zakłady mięsne Bożek; 
Prosperplast sp. z o.o. - Paweł i Marek 
Mrózek; Kasprint; Stige - Łukasz Lekki; 
Jarosław Kierlin; Michał Widomski - 
warsztat samochodowy; Firma Oaza; Paw- 
Pol; SmartfonoweLove - Patryk Janik; 
Twoja Kolejka; Auroland - Przemysław 
Kufel; Zakład pogrzebowy Byszkiewicz- 
Grabczak; Cukiernia „Bajeczna”; Paweł 
Krzus - Sol-Bet; TS Transbet - Bartłomiej 
Sermak i Jakub Tarnawa; Elektrodom II 
sp. z o. o.; Mateusz Kaleta MDEV; Aluprof; 
Monika i Krzysztof Karpiel; Pinezka; sołtys 
Jerzy Jakubiec; Józef Jakubiec - skład 
budowlany; Sokół Słotwina; Skrzyczne 
Lipowa; FHU Wir - magazyn towarów 
budowlanych; Fokus - Joanna Szymańska- 
Kubica; Pablo z MeTa Rental; Sowia 
Fotografia; Okay Taxi; Usługi remontowo- 
budowlane Patryk Gębala; Rehabilitacja - 
Paweł Justyniak; Tomasz Jakubiec; FUH 
Mirosław Laszczak; Balonowy zawrót 
głowy; TS Podbeskidzie Bielsko-Biała; 
Pizzeria „Pomarańcza”, Cukiernia „Julia”; 
Sala weselna „Roma”; Nikol - Krystyna 
i Jerzy Nikiel; Firma Grani MarPol - 
Łodygowice - Stara Garbarnia producent 
wyrobów z kamienia naturalnego, 
speku, konglomeratu. Wykonujemy blaty 
kuchenne, schody, kominki i inne elementy 

aranżacji wnętrz; Magdalena Stec Sweet 
Badyna; Grzane i chrupiące; Szkółka 
krzewów Agnieszka Cierniak-Piela; Kartrans
- Maria Sermak-Kliś; Wydawnictwo SQN; 
4F - firma OTCF; Bartłomiej Świńczyk; 
Catering Bednarz; Piotr Ozajst - Ozajst 
Event; Jakub Latocha - Bielskie Wagi; 
SIB; Instal dom II - Mirosław Porębski; 
Instal dom - Grzegorz Porębski; Katarzyna 
i Edward Janik; GWK ELECTRIC sp.
z o.o.; Transyl - Sylwester Wasilew; 
Przem Car - warsztat samochodowy; 
Ewa Caputa - gabinet stomatologiczny; 
Barimed Normobaria; Magdalena Sanetra; 
Ósemka Cafe Szczyrk; Miwatrans - Michał 
Wantoła - usługi transportowe; Anna i Piotr 
Janica; Apena Remont; PPHU Czader
- akcesoria meblowe, płyty meblowe; 
EnerGór; Krzysztof Kwaśny - usługi 
transportowe; Bogusława i Andrzej Kubica; 
Bogdan Zdziach - usługi budowlane; 
Wojciech Jakubiec - usługi budowlane; 
Salon fryzjerski - Alicja Ziajka; Kupczak
- przedsiębiorstwo produkcyjne; Markop
- Marek Klaczek, kompleksowe roboty 
ziemne; Sklep „Żabka” - Karolina Pach; 
Instal Tar - Roman Tarnawa; Pizzeria 
Szafran; Magdalena Wrona - pracownia 
geodezyjna; Łukasz Wrona - hodowla 
pstrąga; Piotr Gruszecki; Piekarnia 
Grzegorz Duraj; Katarzyna i Grzegorz 
Konior; Sklep spożywczo-przemysłowy 
Lucyna i Grzegorz Miklusiak; Irena Soja
- rękodzieło; Chata Tajemnic; Chata na 
Groniu; Bank Spółdzielczy w Bystrej; 
Paweł Pawlik - roboty ziemne; Sklep AGD 
Buczkowice, PTJ Dystrybucja Tomasz 
Jakóbiec.

czyli finału grzybobrania

26 WRZEŚNIA 2026
GODZ. 14:00-20:00

• naturalne domowe przetwory,
• soki, dżemy, marmolady,
• miody, pyłki, pierzga,
• warzywa z własnego gospodarstwa,

tradycyjne domowe wędliny,

ZAPRASZAMY!

• stroiki, wianki,
• elementy dekoracyjne,
• cebulki kwiatów,
• autorska biżuteria,
• artykuły do jesienno-zimowej 
spiżarni i wiele,
wiele innych...

• nabiał - serki, jogurty, desery,
• naturalne kosmetyki,
• preparaty ziołowo-prozdrowotne,
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INDYWIDUALNE
PODEJŚCIE
DO KLIENTA

ODZIEŻ 
REKLAMOWA
I PROMOCYJNA 
DLA TWOJEJ 
FIRMY UF

X
KOMPLEKSOWA 
REALIZACJA 
ZAMÓWIEŃ

r
43-374 BUCZKOWICE

UL.POCZTO WA 8
TEL.536 536 906

1 HAFTUJEMY &
■ 1

DRUKUJEMY
1ł

KOSZULKI
ł

PLAKATY
POLARY BANERY
KURTKI ETYKIETY

ODZIEŻ BHP NAKLEJKI
BLUZY ROLL-UPY

I EMBLEMATY TORBY
NASZYWKI PLECAKI

www.stige.pl

BIURO@STIGE.PL

— . ......... I f I facebook.com/stigepolskaZAOBSERWUJ NAS f us rató^wigtpi

W MEDIACH SPOŁECZNOŚCIOWYCH
l(gn Uktok.eom/@stige.pl

sTiGe
ubieramy reklamę

H □
□ M■ ■

gruszeccy.pl
OKNA DRZWI PODŁOGI

338177871 RYBARZOWICE Żywiecka 820

BJB Educent um 
Rozwiń skrzydła! 

POMOC W NAUCE
PRZYGOTOWANIA
DO EGZAMINÓW

6cl6-768-22«l
606-2*10-1*15

nahajduku@gmail.com
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BIURO RACHUNKOWE
TAX OFFICE

Kompleksowa obsługa firm

@ 609 202 534

O Biuro Rachunkowe Tax Office

Kaina, ul. Północna 212

K® raWUCT
■■u M WBS

- KUCHNIE
- SZAFY. GARDEROBY. ŁAZIENKI
- ZABUDOWY INDYWIDUALNE
(DZIECIĘCE. MŁODZIEŻOWE. GARAŻOWE. SKOSY ITP...)

- MEBLE WOLNOSTOJĄCE

INFORMACJE, POMIAR
I WYCENA GRATIS II!

PROFESJONALNA WIZUALIZACJA

ul. Wilkowska 740 A, 
Rybarzowice 45-378 

tel. 694-488-445 

biuro@kbproject.pl 
www.kbproject.pl

EKO-WTOR f/7]
JAKUBIEC IfTCj

S P O t K A Z OGRANICZONA □DPOWIEDZIALNOSCIĄ

SKUPUJEMY:
- złom stalowy
- złom metali kolorowych
- kable
- makulaturę
- szkło gosp. domowego

MRÓWKA
sprzedaż świeżych owoców, przetworów (soków

i dżemów) z jagody kamczackiej, borówki amerykańskiej 
i maliny prowadzonych metodami ekologicznymi 

» wypieki ciast na różne okazje

NAMÓWIENIA TEL. 730 178 800 
LUB ZA POŚREDNICTWEM MESSENGERA 

ŚLEDŹ NAS NA FACEBOOKU

ODBIÓR OSOBISTY PO WCZEŚNIEJSZYM KONTAKCIE TELEFONICZNYM

AgroMrówka

gr
krzyże
- wieńt

ul. Lipowska 814, Buczkowice 43-374

. 504 120 848
502 484 112

- organizacja pogrzebu
- sala pożegnań

- chłodnia
- chłodnia do domu zmarłego

- karawan
- kremacja

- załatwianie zasiłku 
pogrzebowego

> i tabliczki nagrobne 
wieńce, palmy, wiązanki

STEC
BUCZKOWICE
ul. Wyzwolenia 363

www.pogrzebystec.pl
pogrzeby.buczkowice@gmail.com

33

mailto:biuro@kbproject.pl
http://www.kbproject.pl
http://www.pogrzebystec.pl
mailto:pogrzeby.buczkowice@gmail.com


F.H.U. BYSZKIEWICZ-GRABCZAK
USŁUGI POGRZEBOWE 
LITERNICTWO NAGROBKOWE

FIRMA 30 LAT 
NA RYNKU

AUTO RAF
RAI AL KOZJIJ.

tel. 505 823 266
Godziszka, ul. Pierwiosnków 432 (koło szkoły)

Bielsko-Biała, ul. Daszyńskiego 59
Komorowice, Cmentarz parafialny

BUCZKOWICE, ul. Kaniowa 810

MECHANIKA OGÓLNA

tel. dom. 33/810 47 04 kom. 609 688 190 HAMULCE

ROZRZĄDY 
OLEJE, FILTRY 
KLIMATYZACJA

ZAWIESZENIA

SAMOCHODOWA
. NABIJANIE CZYNNIKIEM

R134a i 1234yf
• ODGRZYBIANIE OZONOWE

GODZINY OTWARCIA
PON.-PT. 8:00-17:00

pod starq 
pocztg p

Lapteka
CZYNNA:

PON-PT 8°°-2200

SOBOTA Sfo^O00

NIEDZIELA 10°°-1800

ul. Beskidzka 16,43-370 Szczyrk 
tel: 33 829 93 50

KAMIENIARSTWO
NAGROBKOWE I BUDOWLANE

• SCHODY • PARAPETY < BLATY KUCHENNE 

Paweł i Zdzisław 
GORCZEWSKI 

Rybarzowice, ul. Gerberów 672 
(500 metrów przed ul. Żywiecką) 

tel. 506-725-894, 501-669-702

PRZYCHODNIA 
WETERYNARYJNA

"NA WÓJTOWEJ"

Przychodnia weterynaryjna
"Na Wójtowej”

lek. wet. Marta Gonos
Ul. Wójtowa 598
43-374 Buczkowice

Rejestracja wizyt: 880-880-789

• szczepienia, odrobaczenia
• badania laboratoryjne
• DERMATOLOGIA

• CYTOLOGIA GUZÓW

I ZMIAN SKÓRNYCH
• diagnostyka i leczenie chorób

• USC • RTG

• czipowanie
• wystawianie paszportów
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KANCELARIA 

PRAWNO-PODATKOWA

* FOKUS *

0 USŁUGI KSIĘGOWE I KADROWE

0 SZKOLENIA TEMATYCZNE

www.podatki-fokus.pl
biuro@podatki-fokus.pl

JOANNA 
SZYMAŃSKA-KUBICA

0 DORADZTWO PODATKOWE 
L. I OBSŁUGA PRAWNA
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